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K raków  9 sierpnia.
Podaliśmy przed kilkoma dniami rozporzą­

dzenie Cara, zaprowadzające pewne zmiany w 
sądownictwie na Litwie i Rusi. Są one nader 
szczupłe w porównaniu z temi zmianami, jakie  
ustawy 1 8 6 4  r. i późniejsze poczyniły w Ro- 
syi we względzie organizacyi sądowej.

Pierwszym warunkiem dobrego sądownictwa 
jest zupełna niezależność sądu od czynników  
administracyjnych i spraw politycznych; jakże 
w ięc ten warunek może być zachowany w na­
szych ziemiach „zabranych," skoro zmiany 
zaprowadzone w ogólnej ustawie obowiązują­
cej w cesarstwie, każdemu wskazywać się zda­
ją, iż sprawiedliwość w ziemiach polskich w 
inny ma być wymierzaną sposób, niżeli w Ro- 
syi. Czyż sędziowie, przypuściwszy nawet do­
brą wolę z ich strony, nie mają sobie wska­
zane przez samą różnicę prawodawstwa, że 
przynajmniej względem polskiej ludności nie 
potrzebują się ściśle trzymać w granicach pra­
wa, lecz że zamiarem jest rządu, aby na szalę 
sprawiedliwości dorzucano jeszcze wzgląd na 
narodowość i zachowano podwójną miarę w 
sądzeniu spraw.

Tem  bardziej zaś wypada się obawiać po­
dobnego wypadku, ile że doświadczenie wska­
zuje, że dotychczas sądy w prowincyach pol­
skich, były złożone z urzędników nietylko prze- 
dajnych, ale gotowych zawsze do występowa­
nia przeciw Polakom i do stawiania im naj­
przeróżniejszych szykan. Gdyby więc chodziło 
o poprawę w tym względzie stosunków, nale­
żało wciągnąć do sądownictwa żyw ioł miej­
scow y bez różnicy narodowości i odnowić w 
ten sposób strupieszałą i znikczemniałą ma­
chinę sądowniczą. Tymczasem zamiast tego, 
sądy pozostawiono całkowicie w rękach urzę­
dników dowolnie przez rząd naznaczonych i 
usuw anych, nie dając nawet rękojmi ich 
niezawisłości przez wprowadzenie zasady, za­
braniającej usuwać sędziego bez jego przy­
zwolenia, za pierwszem zachceniem ministra.

Należało nam zwrócić uwagę na tę dwuli­
cowość rządu, który zastosowując w polskich 
prowincyach ustawy cesarstwa pod wieloma 
względami lepsze od istniejących obecnie, z 
drugiej strony usuwa przynajmniej w znacznej 
części doniosłość reformy, przez wprowadze­
nie zupełnej samowoli rządu w zakres sądo­
wnictwa. N ie chcemy twierdzić, aby nowe re­
formy sądowe nie mogły przynieść pewnych 
korzyści, szczególniej zaś w sprawach, gdzie 
naprzeciw siebie nie będą stały osoby różnych 
narodowości, i w których sędziowie nie będą 
mieli pobudki do stronniczego wyroku; mamy 
nawet nadzieję, że kiedyś w przyszłości refor­
ma przyniesie pomyślne rezultata; ale nie mo­
żemy się spodziewać uzyskania na prawie i 
sprawiedliwości opartego sądownictwa, gdy sa­
ma podstawa jego skrzywioną została.

Nie chcemy rzucać na nowe sądy podej­
rzeń, chociażby te aż nadto były usprawie­
dliwione, że nie potrafią się one ustrzedz od 
przedajności, jaką jest przesiąkły w Rosyi ca­

ły  świat urzędniczy; przeciwnie, wolimy przy­
puszczać, że minister sprawiedliwości przynaj 
mniej pod tym względem zechce zaprowadzić 
istotną reformę. Obecnie w krajach „zabra­
nych" nie ma właściwie sądów i wymiaru 
sprawiedliwości, tylko więeej dającemu przy­
znaje się legalny sposób dokonania nieraz 
największych nadużyć. Usunięcie takiego sta­
nu, byłoby konieoznem już z tego względu 
że w li dności wyniszcza wszelkie poczucie na 
wet wstydu moralnego, a we władzy każe wi­
dzieć organ do czynienia bezprawi, tępiąc 
wszelką powagę prawa i rządu.

Trudno zaiste wierzyć w dobre sądownic­
two tam, gdzie władze administracyjne są u- 
poważnione do pełnienia nadużyć, a mieszkań­
com nie zostawiono nawet tyle praw, aby mo­
gli się skarżyć na ucisk, gdzie wszelkie sar­
kanie na bezprawie jest uważane za bunt lub 
podburzanie przeciw władzy, a sprawiedliwo­
ści nigdzie osięgnąć nie można, gdzie każdy 
Polak z góry najsłuszniejsze zażalenie musi 
uważać za próżne narażenie się na koszta i 
nieprzyjemności; bo przy podobnych stosun­
kach nie ma środka do kontrolowania nad­
użyć sądów, jak nie ma środka do stawiania 
oporu przeciw nadużyciom władz administra­
cyjnych. Rząd wszakże nie powinienby zapomi­
nać, że największe błędy administracyi dadzą 
się jeszcze naprawie, że system ucisku nie 
jest wieczny, ale że demoralizacya zaprowa­
dzona za pośrednictwem przedajnych i złych 
sądów, zostawia siady na długo i nie tak 
ją łatwo usunąć można.

Zaprowadzenie reformy sądowej nakłada 
na Litwę i Ruś nowe znaczne bardzo cię­
żary, nie zapewnia ono istotnej sprawiedli­
wości, skoro prześladowania Polaków nie 
ustają, a przy ogólnym ucisku sądownic­
two nie może dawać rękojmi ścisłego trzy­
mania się zasad słuszności; niechby więc 
nowa reforma chociaż tę korzyść krajowi 
przyniosła, aby usunęła przedajność sądów 
dotychczas praktykowaną, w takim razie je­
szcze nie dałby się zaprzeczyć jej wpływ po­
myślny na ogólny rozwój stosunków i miej­
scowych interesów.

Ustawa notaryalna austryacka
z dnia 25 lipca, 1871 oboioiązująca od 

d. 1 listopada 1871 r.

Przygotowane przez poprzednich m inhtrów  re ­
formy prawodawcze w dziale sądownictwa austrya- 
ekiego, rozpoczęła reforma insty tucji notaryaluej, 
ogłoszona ustawą z d. 25 lipca b. r., wchodząca 
w życie d. 1 listopada b. r. Zadaniem dziennika 
naszego nie może być ogłoszenie tłomaczenia usta­
wy obszernej, oraz szczegółowy jej rozbiór; poprze­
stajemy więc na przedstawieniu jej jedynie o tyle, 
o ile obznajmienie się z nią i ze skutkam i prawne mi 
dla szerszej publiczności pożądanem być może. Kie- 
ując się więc temi zasadami, podajemy krótki zarys 

ustawy.
Co d o  w a ż n o ś c i  a k t ó w ,  ustawa z d. 25 

lipca b. r. jednocześnie z ustawą notaryalną ogło­
szona, o rzeka, iż następujące interesu prawne pod

nieważnością przed notaryuszami zezo w an e  być 
m ają:

a) intercyzy przedślubne;
b) umowy między małżonkami zawarte wzglę­

dem sprzedaży, zamiany, rent, pożyczek i uznania 
długów i zobowiązań przez jednego z małżonków 
na rzecz drugiego zeznane;

c) poświadczenie odbioru posagów, czy takowe 
na rzecz innych osób lub małżonków są zezna­
wano;

d) darowizny bez rzeczywistego ich oddania;
e) wszystkie dokumenta w sprawach między ży- 

jącemi przez ciemnych lub głuchych czytać, albo 
niemych pisać nie umiejących, o ile dokumenta przez 
osoby te osobiście są zeznawane.

Obok ważnej tej reformy, częściowy przymus no- 
taryalny zaprowadzającej, podnieść nam wypada 
m oc e g z e k u c y i  s ą d o w e j ,  j a k a  a k t o m  no-  
t a r y a l n y m  n a d a n ą  z o s t a ł a  w § 3 U. N., a 
to w następujących słowach:

„Akta notaryalne, w których dług w pieniądzach 
lub innych zastępujących je  rzeczach podanym jest, 
a w których osoba uprawnionego równie jak i zo­
bowiązanego, tytuł prawny, przedmiot i czas wy­
konania dokładnie je s t oznaczony, podobnie jak  u- 
gody sądowe mają moc egzekucyi, jeśli jednocze­
śnie zobowiązany w dokumencie zgodził s ię , aby 
akt co do uznanego długu natychmiast wykonanym 
został.

Jeśli zobowiązanie zależnem jest od pewne­
go warunku lub też term inu wedle kalendarza nie­
oznaczonego, potrzebnem je s t , aby zastąpienie 
warunku lub term inu przez dokument publiczny 
udowodnione zostało.

Pełnomocnictwa, na zasadzie których ak t ro ta  
ryalny zezuawany być ma, celem zapewnienia mo­
żności wykonania g o , o ile nie są dokumentami 
publicznemi, przez sąd lub notaryusza legalizowa­
ne być winny. “

Zbytecznem byłoby dowodzenie, o ile przepis ten 
na materyałne i ekonomiczne stosunki kiaju nasze­
go oddziała, jak  znacznie uprości dochodzenie 
wierzytelności hipotecznych i długów ręcznych, 
wreszcie, jak  znacznie skróci postępowanie właści­
cieli ziemi z dzierżawcami, zobowiązań swych nie­
dopełniającymi. Przepisem  tym prawodawstwo au- 
stryackie znacznie zbliżyło się do ustaw zagrani­
cznych, zwłaszcza t<ż francuskiego, które wyż­
szość swą klauzuli egzekucyjnej zawdzięczało. Do­
zwolenie egzekucyi w A ustryi wedle obecnie obo 
wiązująch zasad zależnem jest wprawdzie od są­
du, podczas kiedy we Francyi i innych krajach, 
gdzie organizacya sądownictwa na zasadach ja­
wności przeprowadzoną została, władza egzekucyi 
wyroków i aktów notaryalnych uię je s t połączoną 
w osobie sędziego, który tylko orzeka o sporze. 
Wykonania wyroku sądowego k-b aktu notaryal- 
uego dopełnia wprost komornik sądowy (huissier), 
sąd nie wydaje mu żadnych iustrukcyj, wedle któ­
rych w każdym przypadku postępować winien, gdy 
wobec władzy prokuratora i prezesa trybunału, 
ma jednak stanowisko samodzielne, 8trona e- 
gzekucyą popierająca, o wykonanie swych praw 
wzywa bezpośrednio pomocy komornika, wręczając 
mu wyrok lub akt, na zasadzie którego docho­
dzenia swych praw domaga się. Egzekucja z a- 
któw notaryalnych, przynajmniej jak  nateraz, aż do 
zaprow adzeniajaw nego i ustnego postępowania na 
zasadach dotychczasowych, to jest za zezwoleniem 
sądu dokonywaną będzie- 

Przepis ten upraszcza znacznie postępowanie 
dotychczasowe na mocy ces. rozp. z d. 21 maja 
1855 r. L. 95 zaprowadzone, wedle którego akt 
notaryalny, aczkolwiek używał niejakich przywilei, 
wszelako poddany pod reguły postępowania sądo­
wego, w razie nierzetelności strony przeciwnej przez 
wymyślone i niczem nieuzasadnione zarzuty dy- 
lacyi itp. środki procesów incydentalnych, był tyl­
ko w pewne ustawą przepisane formy objętym a-

ktem, w niczem nieróżniącym się od innych do­
kumentów.

Prawodawstwo francuskie kładąc tam ę samowoli, 
aby zresztą dobrodziejstwo praw a w rękach fał­
szerzy nie stało się bronią obosieczną, orzeka w 
art. 19, iż w wypadku zaskarżenia o tałsz główny, 
wykonanie aktu o fałsz zaskarżonego zawieszone 
będzie, gdy przysięgli, co do oskarżenia oświadczą, 
iż zaskarżenie nie ma miejsca. W przypadku zapi­
sania się na fałsz incydentalny, trybunał może w 
miarę wążności okoliczności tymczasowo zawiesić 
wykonanie aktu. Ostatni przepis zastosowała także 
nowa ustawa notaryalna, która w § 4 U. N. do­
zwala wnosić zarzuty przeciw mocy egzekucyjnej 
aktu notaryalnego, a to drogą procesu, jednako­
woż egzekucya tymczasowo wstrzymaną być może 
jedynie, jeżeli przez oględziny sądowe* lub doku­
menta wiarogodne udowodnionem zostanie, iż akt 
notaryalny z pominięciem takich przepisów spisa­
nym lub stronie wydanym zo sta ł, których zacho­
wania niniejsza ustawa wymaga do ważności aktu 
publicznego lub też do wykonania go.

Dotychczasowy przepis o o b e c n o ś c i  ś w i a d ­
k ó w  przy spisaniu aktów  notaryalnych, u c h y l o ­
n y  zostaje z wyjątkiem jedynie (§. 56):

a) umów sukcesyonalnych i ostatniej woli roz­
porządzeń, 

ó) jeżeli strony pisać nie umieją, lub
c) nie w ładają językiem, w którym ak t jest 

spisany, jakoteż,
d) przy umowach ciemnych, głuchych lub nie­

mych.
Oprócz dotychczasowego zakresu działania no- 

taryuszy, którzy powołani są: poświadczać wierzy­
telność odpisów, tłumaczeń, wiarogodność podpi­
sów stron, czas okazania dokumentów, życie osób 
oświadczenia stron, uchwały zebrań ogólnych spó­
łek akcyjnych, wystawiać protesta wekslowe i k u ­
pieckie i wydawać poświadczenie o składanych 
o fe rtach , losowaniach papierów lub akcyj p ry­
watnych, o ile takowe w obecności Izb się odbyły, 
dział V w §. 104 — 109 upoważnił notaryuszy do 
tymczasowego przyjmowania w zachowanie swe 
weksli, gotówki, papierów publicznych i innych 
papierów wartościowych w obiegu będących i prze­
pisał sposoby, w jakich zachowanie to nastąpić 
może (§ 107— 109).

Pomijając przepisy o wewnętrznym ustroju insty- 
tucyi, podnieść nam wypada szerszy zakres dzia­
łania nadany Kolegiom i Izbom notaryalnym, które 
zostając potąd pod zwierzchnictwem sądów, otrzy­
mały samodzielny zakres działania. Bardzo szcze­
gółowa, umiarkowana taryfa notaryalna od in tere­
sów prawnych, nietylko w czynuościach za akta 
notaryalne, lecz także w dokumentach w formie 
prywatnej zeznanych, zapewnia również strony od 
samowoli i zbytnich wymagań, jakim  publiczność 
zwłaszcza mniej oświecona, przez rozgałęzionych 
w kraju naszym pisarzy pokątnych potąd podle­
gała.

Podawszy krótki zarys ustawy notaryaluej, o ile na 
to ramy dziennika politycznego pozwalają, ze stano­
wiska krajowego wyrazić musimy ubolewanie, że czę­
ściowy przymus notaryalny, jaki zaprowadzony został, 
nie odpowiada wcale rzetelnym potrzebom kraju na­
szego, gdzie nizki stopień oświaty włościan i m ie­
szczaństwa po małych miasteczkach, a w skutek tego 
powodowanie się radami ludzi, jedynie utrzymanie 
zamętu i waśni i wyzyskiwanie tychże na celu 
mających, wymagał większej opieki nad mniej 
cświeconemi — a tak  zapobieżenia pieniactwu i li­
cznym procesom karnym. Odzywające się w tym 
celu głosy w Izbie deputowanych, rozbiły się o 
usiłowania pewnej kliki, która działając we wła­
snych celach i widokach, zasłonięta puklerzem wol­
ności, w imię jćj, jak  sarna głosiła, ludy od ogra­
niczeń indywidualnej wolności zasłaniała. Usiłowa­
nia rządu o zaprowadzenie obowiązku legalizowa­
nia aktów z powodu przeniesienia własności, acz­

kolwiek nie odniosło skutku i w ustaw ie z d 25 
lipca b. r. L . 76 Dz. p. p. nie znalazły zastosowa­
nia, wszelako przyjęte w ustaw ie hipotecznej z a ­
pobiegną choć nadużyciom, na jak ie  kraj nasz 
pod względem stosunków społeczno-praw nych jest
wystawionym.

Kończąc niniejize streszczenie, pominąć nie m o­
żemy milczeniem, że pierwotnie Galicya z zastę­
pem kilku drobnych krajów koronnych, dobrodziej­
stwa choć ograniczonego przym iotu notaryalnego 
pozbawioną być miała, aż do uznania za właściwe 
przez m inistra sprawiedliwości chwili wprowa­
dzenia tychże ustaw ; że jednak delegacji naszej, 
a głównie wymownym słowom posła gorlickiego' 
Dra Rydzowskiego na posiedzeniu Izby deputowa­
nych d. 21 kwietnia b. r. wypowiedzianym, kraj 
nasz zawdzięcza, że chwila zaprowadzenia ustawy 
tej nie została odłożoną ad calendas graecas.

KORESPOHDEHCYA CZASU.
Wiedeń 8 sierpnia.

Wiadomość Gazety Narodowej, że X. metropo­
lita Sembratowicz stara  się nakłonić X. Stupnic- 
kiego do zrzeczenia się posady biskupiej w P rze ­
myślu, spraw iła w tutejszych kołach rządowych 
wielkie zdziwienie. Wiadomość ta  ma być zupełnie 
zgodną z prawdą. N ikt sobie wytłómaczyć nie mo­
że, co mogło spowodować X. M etropolitę do co­
fnięcia się od pierwotnych postanowień. W p ie r­
wszej chwili opróżnienia stolicy biskupiej w Prze­
myślu, opinia publiczna w Galicyi z rzadką w k ra ­
ju naszym jednomyślnością oświadczyła się za 
osobą X. biskupa Stupnickiego, jako najgodniej­
szego kandydata. Do głosu dziennikarstwa przy­
chyliła się delegacya polska, a na je j życzenie 
minister Grocholski postawił kandydaturę X. Stu­
pnickiego i osobiście ją  jak  najgoręcej poparł. Że 
poparcie m inistra naszego było skutecznem, dowo­
dzi okoliczność, że Cesarz powołał do W iednia 
tak X. Stupnickiego jakoteż i X. m etropolitę Sem- 
bratowicza. Cesarz stanowczo się ośw iadczył za 
nominacyą X. Stupnickiego na biskupa przem y­
skiego. Rozmowa z X. Stupnickim utw ierdziła C e­
sarza w jego postanowieniu. Zdaje nam się , że 
nam X. m etropolita Sembratowicz kłamu nie zada 
jeśli powiemy, że N. Pan w rozmowie i szanowne­
mu Metropolicie dał do zrozum ienia, jak  dalece 
pragnie nominacyi X. Stupnickiego. Po posłuchaniu, 
jakie mieli X. Stupnicki i arcybiskup Sem brato­
wicz u Cesarza, sprawa biskupstwa przemyskiego 
zdawała nam się być rozstrzygniętą.

Wiadomości nadeszłe ze Lwowa dowodzą, żeś­
my się omylili. Spraw a obsadzenia stolicy bisku­
piej je s t głównie religijną. Znaną je s t głęboka 
wiara katolicka, jaką się odznacza ks. Stnpnieki. 
Ze stanowiska religijnego żadna więc nie zachodzi 
przeszkoda przeciw nominacyi ks. Stupnickiego 
Nie przypuszczamy przecież, aby tylko okoliczność' 
że osoba jego Polakom nie je s t w strętną, okoli­
czność, jakiej się czepia m ałe kółko zwolenników 
stronnictwa ogo Jura , m iała stanąć na zawadzie 
mianowania ks. Stupnickiego biskupem przem y­
skim. Znaczyłoby to przenieść sprawę czysto re li­
g ijną na pole polityczne, co zawsze je s t wstrętnem. 
Pojmujemy, że otoczenin ks. Metropolity osoba ks. 
Stupnickiego może być niedogodną; ale należy się 
spodziewać, że ks. arcybiskup Sembratowicz nie 
da pcha i nie ulegnie żadnym podszeptom. Gdyby 
atoli zawodu w tych nadziejach doznać przyszło, 
żywimy głębokie przekonanie, że ks. Stupnicki, 
pomny głosu całego kraju, słów i życzeń monarchv, 
nie da się odwieść od przyjęcia godności, do p ia­
stowania której tak  żywo powołuje go opinia pu­
bliczna. W ytrwanie nie sprawi ks. Stupnickiemu

Część literacko-artystyczna.

NIEZNANE POEZYE
n iezn an ego  poety.

Wiadomość o nieznanym autorze i o nieznanej 
książce powinnaby mieć podwójną ważność, przy­
najmniej dla Bibliografa, który goni po tytułach, 
skrzętnie zapisuje rok i miejsce druku, docieka na­
zwisk z pierwszych l i te r , mało mówię — docieka 
ich z kilku kropek, z jednej — docieka nawet z pu­
stego m iejsca, słowem, żaden ajen t tajnej pclicyi 
nie tropi ta k  za winowajcą, j ak bibliograf za auto­
r e m .. .  Odkrycia te jakkolwiek nieraz rozjaśniają 
wiele, to bardzo często nie opłacają się, bo cóż ko­
mu potem jeżeli dowie się 0 nazwisku autora li­
chej ram oty? Nieboszczyk, zkądinąd może poczci­
wy człowiek, cierpi na tem , a bibliograf nie bogaci 
swojej skarbnicy. Poszukiwania takie do pierwszych 
epok druku, i do autorów, których pisma miały i 
mają znaczenie w ogólnym rysie krajowej lub po 
wszechnej kultury, prowadzą do poznania licznych 
rozgałęzień, na jak ie  sztuka drukarska się rozpada 
jak  k sz ta łt czcionek, wodne znaki papieru, in tro­
ligatorstwo, ksylografia, godła drukarskie i inne je ­
szcze działy, które zrodziły się w skutek  szperań 
bibliografów. W tej sztuce Lelewel u nas mistrzem; 
jego Bibliograficznych ksiąg dwoje to arcydzieło 
bystrości badaw czej...

Nauka ta  nie jeBt zapewne tak suchą i jałową, 
jakby się zdawać mogło, kiedy i piszącego uniosła 
z sobą od właściwego przedmiotu, o którym chciał 
mówić.

Otóż tą  rzeczą podwójnie nieznaną, jest znany 
Leksykograf, czyli po naszemu słownikarz, który 
był poetą i wydał zbiorek poezyj. Słownik i poe- 
zya —  słownikarz i poeta ; dwie przeciwności na

pozór zaw isłe od usposobień tak odmiennej natu­
ry, spotykają się , i są pod pewnym względem 
rzadką osobliwością.

Stanisław  Ropelewski, em igrant z 1831 r. dał 
się poznać z kilku małych rozprawek literacko- 
krytycznych zalecających się trafnością postrzeżeń 
i wytrawnością sądu. Ocenienie jego kilku pisarzy 
emigracyjnych należy do najlepszych prób w tym 
rodzaju. W charakterystyce pełnej życia, przytem 
spokojnej, a wymodelowanej śmiałemi cięciami d łu ­
ta, prawdziwym jest m istrzem , bo umie być lek­
kim, jasnym, a porywającym temi nieprzewidzia- 
nemi zwrotami, lub iskrami dowcipu, które służą 
tylko na zawołanie nietuzinkowym pisarzom. Taką 
jest jego rozprawka o piśmiennictwie polskiem w 
emigracyi, taką  wyborna przedmowa do pamiętni­
ków Soplicy, charakteryzująca rycerzy barskich ry­
sami, któryehby mu sam Macaulay pozazdrościł, 
a podnosząca tak  wysoko ich postacie, że przesu­
wające się w pamiętnikach Soplicy schodzą nieraz 
do drobnych powieściowych fig u iek ...

W dzienniczku M łoda Boiska wychodzącym w 
Paryżu od r. 1 8 3 8 -1 8 4 1  wieje spotyka się po ­
mniejszych artykułów jego piorą. Atoli wszystkie 
te prace, lubo wcale nie liczne, me przechodziły 
bez wrażenia na tych, co mogli się pozoać na ich 
wartości. Dla ogółu czytelników, osobliwie w kra­
ju  były nieznane, albo obojętne, co jednak nie mó- 
wi na ich k o r n ,k  F r n t o j  tylko m. ośork . 
ZDawca rzeczy niezwykłych lubi w y ., 
czworolistne ziółka koniczu, kiedy ogó j -
stnym przestaje. Różne b y w a j ą  gusta; j’edny y- 
starczy mało, byle coś wytwornego, drugiei 
zaspokoisz tylko ilością bez wyboru. Ropelews i 
m iał to nieszczęście, że się do pierwszych s os 
wał, lecz udzielał się tak  skąpo, że i ci mieli go 
raczej za dorywczego amatora, niż za pisarza z po 
wołania. Stosunek ten może go zniechęcił do nie­
wdzięcznego zawodu; a może położenie tułacza 
zmusiło szukać na innej drodze środków do życia, 
dość, że on co złożył dowody zdolności pisarskiej, 
nie tej, o której mówią: „udało mu się", lecz zdol­

ności z funduszem i wolą, w ziął się do leksyko­
grafii, tej najżmudniejszej z prac umysłowych, o któ­
rej mawiał Scaliger, że starczy na zmazanie grze­
chów całego żywota. Umysł Poetyczny, bystry, lu ­
bujący się w ogólnych poglądach porównawczy 
i streszczaiacv rzucił sig w ten odmęt gram aty­
cznej analizy, z którego wyszedł Słownik trzyto- 
mowy polsko-francuski, świadczący o gruntownej 
znajomości jednego i drugiego języka. Ogrom tej 
pracy zapełnił mu la t niemało. Byłoż to lekarstwo 
na jaki wewnętrzny niepokój lub boleść? lekarstwo 
nie leczące, lecz przytłumiające burzę serca? P u­
szczam ten domysł wyprowadzony z usposobień 
poetycznej duszy, która nie ufając może sobie, żeby 
zdobyła te laury, któremi się inni już podzielili, 
usiłowała podciąć skrzydła wyobraźni przez odda­
nie się mozolnemu słownikarstwu. Jak  się ten du­
chowy proces odbywał? trzeba było być z nim, 
lub w nim;  w łrażdym razie je s t to uderzającem 
zjawiskiem to przerzucenie się z jednej sfery w 
drugą tak całkiem od pierwszej różną.

Dla tego sam fakt opowiadam.
Ropelewski pisał wiersze mm został legxykogra- 

fem; wiersze lepsze od wielu.innych roszczących so­
bie prawo do tytułu poezyi- Szczegół ten pozostał­
by na zawsze straconym, gdyby nie przypadek, 
który uratował jeden egzemplarz jego poezyj od 
zniszczenia. Rzecz tak fig m ia ła : przyjaciel Rope- 
lewskiego, chcąc mu dać w iązanie na imieniny 
zebrał jego poezye i kazał wydrukować w forma­
cie małym jak  dłoń, notipareuiem, pod ty tu łem : 
Wiersze Nałęcza, takim bowiem herbem pieczęto­
wał się Ropelewski. Poniżej głównego nadpisu: 
godło z Danta: Troppo c p iu  la paura  ond 6 so- 
spesa 1’anima niia itd. na spodzie: P aryż 1836 r. 
W książeczce mieszczą się następujące rymy: Do 
J. hr. L   (15 grud. 1833 r. w Krakowie), D u­
ma (1 styczn. 1834 w Krakowie), Pokora  (Paryż 
7 kwietnia 1836), Do przyszłej kochanki (na morzu 
Niemieckiem w marcu 1834) D o E . . .  L . . .  (5go 
kwietn. 1836 Paryż) Prometeusz m yśli (19 wrześ. 
1836), Początek I V  księgi E neidy  W irgiliusza,

Pieśń Sydonu wyjęta z kroniki Sanchoniatona ks. 
I V  Poz. 16 (20 wrześ. 1836), Pytania  z perskiego 
(5 paźdz. 1836), Bieg konia  z tomu 2 historyi A ra­
bów w Hiszpanii, Czterowiersz z H ist Arabów 
(4 listop. 1836).

Taki jest bibliograficzny rysopis: W ierszy N a ­
łęcza, podany tu w intencyi przysłużenia się naszej 
bibliografii zmuszonej z obowiązku najskrupula­
tniej rejestrować wszelakie pisarskie śmiecie wyla­
tujące z pod prasy, drukarskiej. Do tego gmachu 
zbudowanego z tak  różnej wartości m ateryału be 
dzie to nienajgorsza cegiełka. ’

W drobnej tej zaprawdę wiązance kwiateczków 
poetycznych czujesz żywość krwi młodzieńczej śpie­
wającej o miłości. Młodość i miłość to rzecz bar­
dzo zwyczajna: ale tu jest ccś więcej, bo język 
piękny, pewna świeżość wyrażeń i porównań, nie­
kiedy efektowo wymuszonych, lecz zawsze zapra- 
wnycb poetycznym balsamem. Znać, że piszący czuł 
i myślał głębiej niż wielka liczba jego pobratym ­
ców po lutni; spowiedzie jego z wewnętrznych walk 
zarywają cokolwiek byromzmu; niemniej jednak 
oddają własny i rzeczywisty ton jego duszy. Co 
dowodzi, że chciał tworzyć ze siebie. Najwięcej 
talentu odkrył w tłumaczeniu czwartej księgi W ir­
giliusza; rzymski klasyk mordowany codzień od 
kilkunastu wieków przez profesorów i studentów 
całego szkolnego świata, podobien do naszyjnika 
pereł lecz zamarłych, ożywił się a raczej ożywiły 
się te w iersze-perły  rozgrzane czuciem tłumacza. 
Kawałek ten czyta się z wielkim smakiem, i ma urok 
nowości, co ztąd pochodzi, że do tłumaczenia wziął 
się poeta, i trzym ając się w granicach wierności, 
słów nie nizał niewolniczo na sznurek, lecz ducha 
tłumaczył. Wielce żałować, że nie dokonał całego 
przekładu, bylibyśmy mieii Eoeidę, tak ponętną 
do czytania, jak  ponętnym jest przekład francuski 
przez Bartbelemy. Zapewne napisawszy tę próbkę, 
dał ją  Rejjelowski komu do czytania, a ten wzru­
szył ramieniem i odradził marnej pracy, która pod 
berłem panującego jeszcze romantyzmu i ludowei 
pieśni, nie mogła spodziewać się ani powodzenia

ani przebaczenia. Coż jednak zaszło, że te poezve 
wydane przed trzydziestą pięcią laty, nie zwróciły 
na siebie niczyjej uwagi; nigdzie o nich nie wsno- 
m niano—  wpadły ja k  kamień w wodę.

Rzeczywiście w wodę.
Opowiem jak  było: Pomiędzy wydrukowanymi 

wierszami N ałęcza zna dował się jeden w iem v k  
pod t , ta le m  Pieśńk tó ®, Jtn

Czy lis perło wysiadła na brzegi z mórz łona, 
Czyh też jesteś gwiazda z nieba narodzona? 
i  stały ląd szeroko twoim blaskiem słynie 
I podrzeżmają piękność podnóżne głębinie ’ 
Królowo fal gdy grono twoich naw zaświeci, 
Szczęśliwaś, jako matka na widok swych dzieci.

Ale dziś posuń wzrokiem na przestrzeń daleką,
A pewno ci Izy żalu przedrą się powieką;
I skąpią twe jagody, i spłyną po ziemi,
A morza się obeślą skargami twojemi.

Bo u Tartesu w druzgi poszły twe trójwiosla 
Stracone najmężniejsze z pośród twych zastępów 
Ku cudzoziemskim brzegom woda je uniosła ’
I  złożyła na pastwę dla ryb i  dla sępów.....’

Zapewne poeta upatrzył w tym kawałku jakaś 
analogię z nieszczęściami własnej ojczyzny, której 
najmężniejsze zastępy poszły także na pastw ę -  
dla sępów... kiedy go przełożył z wielce cjekawei 
. robiącej wtedy wielki hałas w świecie uczonym

iąa tyiKO ułom ek, a teraz m iała znaleźć sie całn 
w archiwum jakiegoś portugalskiego klasztoru 
dostała się do rąk  niemieckiego h eU « i« .tv r  
W agenfelda w Bremie. Wiadomość o tem L l f ^  
ciu, umieszczone po pismach ustępy sDrawiH w ^i" 
kie wrażenie między filologami h0\ i !  y Wle1'  
żytności, a naw et literatam i ^ .  b aJa tzam > staro - 
wpadł Ropelewskiemu w ręće S a W n  f  ^  
szem na polskie przetłum aczył i f j e l  L  ? " er'  
mi sprawą pie łą tw a bo ? ™  \  • fńolnga- r  wiwa, do z powołania są niedo-
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trudności, jeśli zważyć i pamiętać zechce, iż znaj 
dzie po swej stronie ministeryum i N. Pana. Są 
dzimy bowiem, że rząd nie odstąpi od nominacyi 
jego, bo odstąpić nie ma powodu.

Wiedeń 8 sierpnia. Im ugoda z Czechami 
wybitniejszej nabiera formy, tem żywiej dzienniki 
czeskie i niemieckie zajmują się Węgrami. Obie- 
dwie strony zaczepiają rząd węgierski: ze strony 
czeskiej, ponieważ się obawiają, że hr. Andrassy 
całego użyje wpływu, aby ugodzie przeszkodzić; ze 
strony niemieckiej ponieważ sobie życzą, aby wę­
gierski prezes ministrów użył powagi swej prze­
ciw polityce hr. Hohenwarta. Rzecz tę rozbiera 
Pesti Naplo w dłagim artykule. „Postępowanie 
Węgier względem zamieszek w Przedlitawii, pisze 
ten dziennik, ustawa ugodowa określa dokładnie 
Duch i brzmienie tej ustawy obowiązują nas, a nie 
przekroczymy ani ducha, ani brzmienia ustawy na 
wet wtenczas, gdyby nam to nakazywały interesa 
nasze czy pośrednio czy bezpośrednio. Zaiste jest 
to stanowisko, które może się centralistom nie po­
dobać. Żałujemy tego mocno, ale zmienić nic nie 
możemy. W Wiedniu lubią nas straszyć federali- 
zmem. My zaś nigdy nie robiliśmy z tego tajemnicy 
że experymenta hr. Hohenwarta wcale nam się nie 
podobały, i że w pewnym stopniu uważamy je  za 
niebezpieczne. Experyment, którego ojcami chrze­
stnymi są wszystkie nieprzyjazne wolności żywioły 
w Austryi, nie może nas tak bardzo zachwycać, ale nie 
boimy się także malowanego na ścianie djabła. 
Zachowanie się nasze, wypływające z ustawy, od­
powiada może życzeniom Czechów o tyle, że żą­
dają nieinterwencji; lecz nie żądamy za to ani 
uznania, ani wdzięczności. Nigdy nie sympatyzo­
waliśmy z polityką łudzenia siebie samych. Wiemy
0 tem dobrze, że Czesi wyczerpnęli dotychczas 
wszystko, aby wstrząsnąć przeciwnikami dualizmu, 
a tem samem samodzielnością państwową Węgier; 
a jeźli skutek nie odpowiedział agitacyi, nie nale- 
ży tego zawdzięczać Czechom. Co się więc tyczy 
przeszłości nie ma między nami nieporozumienia, 
wszystko jest jasnem; a co się tyczy przyszłości,
1 ta jest nam dość jasną. Ugoda czeska bynaj­
mniej nie będzie tego rodzaju, jak sobie ją  teraz 
w Czechach przedstawiają, jeszcze kilka postula­
tów pozostanie niespełnionych i nie obejdzie się 
bez tego, że Czesi spostrzegłszy różnicę między 
obu krajami, znów się Węgrami zaczną zajmować, 
zaczepiając nas z powodu swych niespełnionych 
jeszcze życzeń. Widzimy to już z góry, i dlatego 
nic wiedzieć nie chcemy o ich wdzięczności. Wie­
le mówią w Wiedniu i Pradze o przymierzu lu­
dów, już to między Niemcami i Węgrami, już to 
między Czechami i Węgrami. Szczerze powiedziaw­
szy i myśmy myśleli z początku o przymierzu 
Niemcami, sądząc, iż mamy z nimi interesa wspól­
ne. Lecz przymierze to czczeni pozostało frazę 
sem. Niemcy mieli władzę w ręku, aby się posta­
rać o ogólne warunki takiego przymierza, zanie­
chali sposobności, władza wypadła im z ręk i, a 
myśmy pozostali tylko z jedoym sprzymierzeńcem: 
z naszą dobrą sprawą i z samemi sobą. Z pomo­
cą tego sprzymierzeńca powiodło nam się dotych­
czas pokonać trudności sytuacyi, a spodziewamy 
się, że ten sprzymierzeniec nie opuści nas i na 
przyszłość®.

— Ministerstwo skarbu zawiadomiło wszystkie 
dyrekcye skarbowe krajowe, iż w myśl art. 4 usta 
wy skarbowej 14go lipca b. r. mają być ściągane 
podatki stałe za r. 1871 w ogóle według norm do­
tychczas obowiązujących. Co się tyczy wymiaru 
dodatków do podatków stałych trzymać się nale­
ży następujących przepisów: a) Przy podatkach 
gruntowych i domowych ściągnąć należy oprócz 
podatku przepisanego i oprócz jednej trzeciej do­
datku zastępującego podatek dochodowy, także 
dodatek nadzwyczajny wynoszący trzecią część po­
datku przepisanego; b) przy podatkach domowo- 
klasycznych ściągnąć należy oprócz podatku prze­
pisanego i oprócz jednej trzeciej części dodatku 
zastępującego podatek dochodowy, także dodatek 
nadzwyczajny w wysokości podatku przepisanego; 
c) przy podatkach zarobkowych i dochodowych ró­
wnież ściągnąć należy prócz podatku przepisanego 
także dodatek nadzwyczajny w wysokości podatku 
przepisanego. Ci, co opłacają w ogóle podatku do­
chodowego i zarobkowego pierwszej klasy lub po­
datku dochodowego drugiej klasy według wymia­
ru nie więcej jak 30 zł. w. a ., płacić mają doda­
tek nadzwyczajny tylko w wysokości 1/10 podatku 
przepisanego. Ministerstwo skarbu wzywa w koń­
cu wszystkie prezydya skarbowe krajowe, aby po­
datki ściągnięte były w przepisanym terminie i w

zupełności, aby czuwano nad regularnym biegiem 
tych spraw w urzędach gminnych, podatkowych 
i w starostwach, a wreszcie, aby się starano o 
nieprzekroczenie otwartego na wydatki kredytu.

— Drugą ustawą ważniejszą przez obiedwie Izby 
uchwaloną, a przez NPana sankcyonowaną, jest o- 
głoszona także w wczorajszej Wiener Ztg u s t a  
wa o p e n s y a c h  i z a o p a t r z e n i u  ż a n d a r -  
m e r y i  z d. 25 lidca 1871. Ustawa ta brzmi:

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa rozpo­
rządzam, co następuje:

§ 1. Pensye żandarmów wymierza się rocznie: 
wachmistrzowi 600 złr., kapralowi 500 zlr., żan­
darmowi 400 złr. Prócz tego otrzyma każdy żan­
darm, który przed lub po prawomocności tejże usta 
wy spełnił służbę w sposób zadawalający dodatek 
roczny, a mianowicie po trzech latach 50 złr., po 
sześciu 100 złr., po dwunastu 150 złr., po ośmna- 
stu 200 złr.

§ 2. Co się tyczy zaopatrzenia żandarmów, któ­
rzy się stali niezdolnymi do służby, począwszy od 
wachmistrza na dół, obowiązują przepisy stosowa­
ne do urzędników państwa zasługujących na eme­
ryturę, którą wymierzyć należy według pobieranej 
pensyi i dodatków służbowych.

Jeżeli żandarm, w skutek rany otrzymanej pod 
czas wykonywania swej służby, jest do służby nie­
zdolnym, natenczas przy wymiarze emerytury do­
liczyć mu należy dziesięć lat służby.

Prócz tego można w tym wypadku, jeźli zacho­
dzą szczególne na uwzględnienie zasługujące oko­
liczności, przyznać emeryturę wyższą, a mianowi 
cie aż do wysokości pobieranej podczas czynnej 
służby pensyi i dodatków.

§ 3. Co do zaopatrzenia wdów i sierot po żan­
darmach obowiązują przepisy o urzędnikach cywil­
nych rządowych.

§ 4. Ustawa ta obowiązuje od 1 styczuia 1872
§ 5. Wykonanie ustawy niniejszej poleca się mi­

nistrowi obrony krajowej.
Ischl 25 lipca 1871 r.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Hohenwart w. r. Scholl w. r.

— Urzędowa gazeta węgierska ogłasza, że NPan 
nadał wspólnemu ministrowi skarbu p. L o n y a y o -  
wi dziedziczną godność hrabiego węgierskiego, u 
znając jego zasługi dla państwa i domu cesar­
skiego.

Francja.
P a r y ż  5 sierpnia. Prefekt departamentu Sek­

wany, Członek Zgromadzenia Narodowego p. Leon 
Say ogłosił niezmiernie długi memoryał, przedsta 
wiający położenie finansowe miasta Paryża. Radzi 
on pożyczkę 300 milionów, i utworzenie w 1871 i 
1872 r. długu bieżącego 60 milionów.

Więcej jeszcze na zasoby Franeyi rachują stron­
nicy indemnizacyi, którą Francya cała ma wyna­
grodzić departamenta wojną zniszczone lub uszko­
dzone. Indemnizacya ma wynosić miliard. Rozpra­
wy toczyły się na kwestyi zasadniczej — czy so­
lidarność jest tylko moralnym obowiązkiem czy 
daje prawo. Tbiers pytał się z ironią: oo to soli­
darność ? Jest on przeciwny indemnizacyi, chce tyl­
ko, aby departamentom stosownie do poniesionych 
strat udzielono pomocy.

Rada municypalna odbyła inauguracyjne posie­
dzenie w Luksemburgu. Okazała w ogóle usposo­
bienie pojednawcze. Postanowiła sporządzać spra 
wozdania z posiedzeń i udzielać takowych dzien­
nikom.

Minister finansów porozumiał się z Bankiem fran­
cuskim o wypłatę trzeciej połowy miliarda. Jest to 
jedyny sposób osiągnięcia nowej ewakuacyi w 
niemieckich.

izwajcarya.
Komitet centralny ligi międzynarodowej poko- 

u i wolności wydał następującą odezwę: 
Współobywatele Europy! Rok temu zgromadzi- 

iśmy się w Bazylei pod bokiem wojujących, aby 
zaprotestować przeciw gotującej się niesprawiedli­
wej wojnie.

Cztery razy odtąd komitet nasz podnosił głos 
imię sprawiedliwości i ludzkości.

Za każdym razem głos jego zdawał się prze- 
brzmiewać równie jak nasza protestacya w pośród 
szczęku oręża.

Zwołujemy was dziś znowu na terjtoryum neu- 
tralnem i wolnem, aby zużytkować, upłodnić stra­
szną naukę, jaką wojna dała Europie.

Przez ciąg ośmiu miesięcy widzieliśmy dwa wiel­
kie ludy, stworzone aby się kochać, zaciekające

się przeciw sobie: Niemcy wyzwane przez Fran 
cyę, stały  się z kolei zaczepiaj8cemi i przywaliły 
nieprzyjaciela gruzam i, krwią i łzam i; trzydzieści 
departamentów zostało spustoszonych, Strasbuig 
zniszczony, Paryż przyprowadzony do ostateczno 
ści, skarby przemysłu i umiejętności zamieni ne 
w środki niszczenia; życie ludzkie służyło za sta 
wkę i ośmdziesiąt milionów mężczyzn i niewiast 
zwolna przeniknęło się najgorszemi namiętnościami 
jakie mogą poniżyć naturę ludzką. Tak jest, gdyż 
jakkolwiek wielkie były straty materyalne, nie wy­
równywają ruinom moralnym. Poziom sumienia po 
wszeehnego zniżył się. Wątpiono o prawie; ludność 
podzieloną została jak bydło, prowincja rozkawał 
kowana jak spuścizna.

W tej chwili podczas gdy zwycięzcy poją się 
wy.-tępną radością tryumfującej siły, zwyciężeni 
zgnębieni jednak nie ugięci, lecz tem bardziej roz 
drażnieni, myślą o zemście, a dzieci — owe nie­
winne i czyste istoty — kształcone są w nienawi­
ści i wychowywane w nadziti krwawego odwetu. Nie 
pokój to podpisały Niemcy i Francya lecz rozejm. 
Otóż drodzy współobywatele! trzeba aby ten rozejm 
stał się pokojem.

Nadeszła godzina, w której wszyscy ci, co wśród 
wielkich klęsk, zachowali w swem sercu iskrę ludz­
kości i w sumieniu swem niegasnący płomień spra­
wiedliwości, winni łączyć się, aby ogłosić dono­
śniej niż kiedy ową zasadniczą prawdę, której try ­
umfowi liga nasza jest poświęconą:

„Pokój europejski przez federacyę republikańską 
ludów".

Kongres 1871 otworzy się w Lozannie w po 
niedziałek 22 września r. b. Znajdziecie pod okól 
nikietn program kwestyj, jakie poddane będą wa­
szemu rozbiorowi.

Przybywajcie drodzy współobywatele 1 (iprzyby- 
wajcie ze wszystkich stron Europy, ze wszystkich 
stron świata. Pomożcie nam stłumić ziarno niena­
wiści , jakie wojna zbyt rozkrzewila. Połączmy 
się, aby zapewnić rozumem, nauką, pracą, sta­
nowcze zwycięztwo prawa nad siłą.

Genewa 30 iipca 1871.
W imieniu komitetu centralnego 

Amand G o e g y  wiceprezes.
John Ro l i a n  d a y  sekr. jen. i podskarbi

Program przedmiotów, o jakich towarzystwo ob­
radować będzie na zgromadzeniu jest następujący: 
1) Raport komitetu centralnego o przebiegu i sy­
tuacyi ligi oraz środkach rozszerzenia akcyi; 2) 
Kwestya społeczna. — Środki usunięcia antagoni­
zmu między obywatelami — Nauka. — Wychowa­
nie.— Woln3 wymiana.— Raport o kwestyi wscho­
dniej i kwestyi polskiej. (Druga rezolucya kougre- 
sii odbytego w Lozannie w r. 1869). 4) Prawo po 
lityczne, międzynarodowe. — Decentralizacya. — 
Federacya.— Anneksye i zdobycze. — Kwestya Al- 
zacyi i Lotaryngii.

Ironika miejscowa i u g ra n ie m ,
S Ł ir a fe ó w  9 sierpnia. Dziś w południe odbyła się 

pod przewodnictwem prezydenta miasta Dr Di e t l a  
narada komitetu wycieczki lwowskiej. Prezydent wydał 
z tego powodu następującą odezwę:

Obywatele!
Wymiana wzajemnych uczuć bratnich i bezpośrednie 

zetknięcie się rodaków z różnych dzielnic spólnej na­
szej ojczyzny przyczyni się najskuteczniej do utrwalenia 
w nas myśli tyle dziś potrzebnej jedności i zgody i do 
zatarcia wytworzonych odmiennem położeniem polity- 
cznem prowincjonalnych różnic.

Tą myślą wiedzeni bracia Wielkopolanie i Szlązacy 
zamierzają wspólnie z mieszkańcami naszego grodu na 
dniu 12 b. m. odbyć wycieczkę do Lwowa. Pragnąc, 
aby zastęp ten był jak najliczniejszy, celem dania przez 
to dowodu, jak żywe współczucie budzi u nas wszelka 
myśl zmierzająca do ścieśnienia węzła braterskiej zgody 
' jedności, zapraszamy was Szanowni Obywatele do jak 
najliczniejszego udziału w zamierzonej wycieczce.
W imieniu Komitetu urządzającego wycieczkę do Lwowa, 

Przewoduiczący D r Dietl.
— D. 18 lipca wprowadzonym został na probostwo 

Ś. Mikołaja w Krakowie na Wesołej, dotychczasowy 
zawiadowca tego probostwa X. Jan Dr o ż d ż o wi e  z, 
Dr Teol., profesor Uniwersytetu Jagieł.

— Wczoraj odbył się wieczorem w kościele N. Maryi 
Panny ślub hr. Jana Lubienieckiego obywatela z Kró­
lestwa polskiego, z panną Eweliną hr. Chrapowicką córką 
obywatela z Litwy. Slub dawał młodej parze admini­
strator parafii X. kanonik katedralny Matzke.

— Bióro ewidencyi obrony krajowej w Krakowie 
wydało przed kilku dniami ogłoszenie w piśmie naszem

w N. 176 powtórzone, wzywające landwerzystów na je ­
sienne ćwiczenia wojskowe. Takież samo bióro w Wie­
liczce powtórzyło pod dniem dzisiejszym ogłoszenie po­
wyższe, albowiem landwerzyści z powiatów Wielickiego, 
Brzeskiego i Bocheńskiego należą do ewidencyi obrony 
krajowej w Krakowie.

-— Od p. Ż y c h l i ń s k i e g o  odbieramy następującą 
dalszą listę składek:

Na budowę teatru narodowego w Poznaniu zło 
żyli dalej: pp. J . Eks. Kazimierz hr. Starzeński 50 złr. 
Kazimierz Skrzyński z Kobylanki 5 złr. Dalej złożyli 
za łaskawem pośrednictwem p. Kazimierza S k r z y ń  
s k i e g o  w okolicy Gorlic i w Krynicy: pani Helena 
Chłapowska (Modrzejewska) z Warszawy 100 złr. (1 akcya) 
pp. Aleksander Skrzyński 10 zlr.; NN. 1 zlr,; Henryk 
Bielański 5 złr.; Jan  Barłowicz 5 złr.; Wojciech Bie- 
choński 5 zlr.; Ludomir B. 1 z łr.; Walery Rogawski 

złr.; Edward Miłkowski 5 złr.; NN. 1 zlr.; J . M, 
2 złr.; Kire Blumenkram 1 zlr.; Adam hr. Łoś 5 zlr. 
Ogółem wpłynęło 4297 złr. 13 talarów i 1000 fra n -  
Jców. Teodor Zychliński.

Z telegramu otrzymanego przez p. Żychlińskiego 
z Krynicy dowiadujemy s ię , że urządzony przez panią 
Helenę M o d r z e j e w s k ą  koncert na rzecz teatru na 
rodowego w Poznaniu, przyniósł czystego dochodu 
430 złr.

— K raj powinien nam być wdzięcznym za powtó­
rzenie z Gazety Narodowej doniesienia opatrzonego 
podpisem, które nazywa „plotką*, o przylepianiu na 
numerach Gazety Naród, wezwań do prenumerowania 
K raju , skoro, jak pisze, uszło ono uwagi jego. Żąda Kraj 
od Gaz. Narodowej wyjaśnienia, i spodziewa się, że 
je Czas powtórzy. Czas nie wymawia się od powtórze­
nia wyjaśnienia, lubo rzecz sama przez się zdaje mu 
się być jasną.

—  Nr 32 Przewodnika Ekonomicznego zawiera 
Towarzystwa i stowarzyszenia budowlane®;—  „Kapitał

i banki em isyjne";—  właściwe rubryki handlowe i prze­
mysłowe.

- Nr 31 Merkurego zawiera: „Tydzień finansowy";— 
„Spółka drenerska";—  „Bank francuski"; —  „Między­
narodowa konfereneya ce lna";— zwykle rubryki han­
dlowe.

-■ - K  Limanowskiego 5go sierpnia.
W Mstowie w pow. Limanowskim napadli z końcem 

lipca rabusie tamtejszego propinatora, zbili jego i żonę 
powiązali, przykryli pościelą, aby nie krzyczeli, a zabra^ 
wszy im pieniądze i kosztowności uciekli. Sąd limanow­
ski używa bardzo energicznych środków, aby odszukać 
złoczyńców.

—  Donoszą nam , że d. 27 lipca spaliły się w Na 
wojowej w powiecie Nowo Sądeckim młyn wodny i tracz 
czyli pila, własność Józefa Myśliwca i Jana Tokarczyka. 
Szkoda nieasekurowana wynosi 1600 zlr. Ogień powstał 
■ komina.

—  l w ó w  8 sierpnia.
(E.) Obecność Arcyksięcia Albrechta wprawia w nie­

mały ruch tutejsze sfery wojskowe. Arcyksiążę przy­
jechawszy w niedzielę ;> dwie godziny wcześniej niźli 
było zapowiedziane, musiał przeszło 10 minut czekać 
przed zamkniętą bramą pałacu namiestnikowskiego. 
Wieczorem w niedzielę odbył się capstrzyk z muzyką, 
w którym wzięły udział wszystkie kapele wojskowe tu ­
tejszej załogi. Wczoraj wielki przegląd wojsk na bło­
niach Janowskich, obiad dany przez Arcyksięcia w ho 
telu George, na który zaproszeni byli prócz wojsko­
wych naczelnicy władz cywilnych, i wojskowe strzela­
nie do celu wobec Arcyksięcia na Kortumówce. Dziś 
odbywają się ćwiczenia wojskowe z ogniem w lasku 
Krzywczyckim i w lesie Winnickim. Jak  wojskowi o- 
powiadają, wyraził Arcyksiążę swoje zadowolenie do 
wódzcom pułków tutejszych.

Z niemałem zadowoleniem widzą mieszkańcy miasta 
Lwowa, iż pod przewodnictwem nowego prezydenta, ma­
gistrat daleko większą aniżeli dawniej rozwija energię. 
Obwieszczenia magistratu przypominają dawne, nigdy 
nieprzestrzegane a zapomniane przepisy o utrzymaniu 
czystości i bezpieczeństwa, i zapowiadają surowe ich wy­
konanie. Wkrótce mają wejść w życie nowe nazwy ulic 

nowe numerowanie domów, co byłoby bardzo pożą- 
danem, gdyż nieszczęśliwy ten , co nie będąc listono­
szem i nie chodząc przez kilkanaście lat od domu do 
domu, chciałby wśród dotychczasowogo chaosu liczb, we­
dług adresu znaleźć czyjeś pomieszkanie.

Niedawno temu zapowiadały tutejsze dzienniki pier­
wszy ślub cywilny, mający się niby odbyć przed pre­
zydentem miasta Lwowa. Pan młody ma być religii ka­
tolickiej, panna młoda zaś wyznania mojżeszowego. Otóż 
takie małżeństwo według dotychczas istniejących ustaw 
jest niemożliwe. § 64 kodeksu cywilnego żadną później­
szą ustawą niezniesiony, zabrania wyraźnie ślubów m ał­
żeńskich między chrześcijaninem i niechrześcijańskiej 
religii. Śluby cywilne, według dotąd istniejących prze­
pisów mogą tylko w tym wypadku odbyć się, jeżeli 
władza duchowna, z powodu przeszkody kanonicznej,

której ustawa cywilna nie uznaje, odmówiła zawarcia 
małżeństwa.

Doszła rąk naszych bardzo obszerna protestacya 
opatrzona kilkudziesięciu podpisami kapłanów i obywa­
teli miejskich Tarnopola oraz ziemskich, przeciw arty­
kułowi umieszczonemu w Dzienniku Polskim z d. 22go 
lipca, wymierzonemu w ogóle na zakład wychowawczy 
Jezuitów w Tarnopolu, a w szczególności na rektora 
tegóż konwiktu X. Kamińskiego. Ponieważ Czas zamie­
ścił już korespondencję zbijającą twierdzenie Dziennika 
Polskiego, przeto nie ogłaszamy tej nazbyt obszernej 
protestacyi, mimo wielu poważnych imion na niej pod­
pisanych, a którą umieściła wczoraj Unia, dziś także i 
Dziennik Polski, z tym jednak dopiskiem, że ogłosił 
jedno i drugie „w chęci dowiedzenia się szczerej praw­
dy- * Sposób to nowy: oplwać kogo, a potem pozwolić, 
aby go obmyto, a to wszystko dla przekonania się, czy 
był czystym.

— Gmina Letna w powiecie Drohobyckim postano­
wiła założyć szkolę, zbudować dom szkolny, przydzielić 
ogród do niego, sprawić sprzęty szkolne, płacić nau­
czyciela rocznie 205 zlr., utrzymywać posługę, dostar­
czać 5 sągów drzewa i płacić 6 złr. na drobne wydatki.

ma_ Ostrów w pow. Jarosławskim postanowiła utrzy­
mywać dom szkolny, dołączyć ogród, sprawić sprzęty 
szkolne, płacić nauczyciela 210 zlr. rocznie, utrzymy­
wać posługę, dostarczać 10 sągów drzewa miękiego albo

twardego, płacić 10 złr. na potrzeby szkolne. Gmina 
U tu la  w pow. Jarosławskim postanowiła wykończyć 
dom szkolny, sprawić sprzęty, płacić nauczyciela ro­
cznie 160 zlr., dostarczać 6 sągów drzewa, wypłacać 
10 zlr. na wydatki szkolne i 10 złr. na posługę; hr. 
Wlad. Siemieński ofiarował grunt pod ogród i 6 sągów 
drzewa rocznie. Gmina Jaślany obowiązała się zbudować 
dom szkolny, dołączyć do niego 2 morgi ziemi pod ogród, 
sprawić sprzęty szkolne, płacić rocznie 150 zlr. na 
nauczyciela i 5 zlr. na drobne wydatki, utrzymywać 
stróża, dostarczać drzewa 4 sągi.

— W  Warszawie oglądano jako osobliwość na gieł­
dzie weksel na 1370 talarów wystawiony przez pewien 
dom' londyński na Zygmunta Jarocińskiego w Łodzi, 
płatny w Berlinie a odstąpiony rządowi franenskiemu. 
Weksel ten zaopatrzony podpisem ministra Pouyer- 
Quertier, przeszedł jako część kontrybucyi francuskiej 
na rzecz rządu niemieckiego.

—  Noworosyjski Telegraf donosi, że w Taganro- 
gu spadł d. 30go czerwca grad olbrzymiej wielkości, bo 
widzia.no bryły lodu wagi i y 2 funta, a jedna ważąca 
4 /2 funta, zabiła konia; inna zaś była jeszcze wię­
kszą bo dochodziła wielkością bochenka sera szwajcar­
skiego. Korespondent widział bryłę ważącą 1 funt, 
w kształcie wielkości pomarańczy.
Towarzystwo przyjació ł młodzieży gimnazyalnój 

w Rzeszowie.
Sprawozdanie z pierwszego roku istnienia.

Dla wspierania ubogiej młodzieży gimnazyalnej w 
Rzeszowie istnieje w gimnazyum od kilku la t zwyczaj 
zbierania składek w kościele szkolnym. Dla pomnoże­
nia tej t. z. puszki, urządzono przy życzliwej pomocy 
niektórych dam na wiosnę r. 1870 loteryą fantową, z 
której czysty dochód ogólny wynosił 1100 zł. Tak po­
myślny wynik zachęcił do utworzenia stałego przy 
gimnazyum „ T o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  m ł o ­
d z i e ż y  g i m n a z j a l n e j , "  któreby zajmowało się 
zbieraniem funduszów i stosownem używaniem na po­
żytek ubogiej młodzieży. W skład komitetu tego To­
warzystwa wchodzi kilku profesorów gimn. i kilku o- 
bywateli miejskich i wiej :kich. Prezesem jest W. H en­
ryk Straszewski z Boguchwały, zastępcą W Franci­
szek Szynglarski, dyrektor gimnazyalny. Zebrano: 

Ofiary to naturaliach:
W. Lukasiewicz 170 funt. nafty, W. Henr. Straszewski 

z Boguchwały 4 sągi drzewa, W. Holcer z Bud 2 są­
gi, W. Kalinowski 6 korcy ziemniaków i 2 beczki ka­
pusty, W. Bobrownicki 1 korzec jęczmienia, ks. Grze­
gorczyk pół korca kaszy hreczczanej, ks. Karakulski 
pół korca grochu.

Dla powiększenia funduszów ks. kanonik Feliks 
Dymnicki zbierał przez wakacye składki na mocy upo­
ważnienia rządowego, i po uzyskaniu w Przewielebn. Kon - 
systorzu ob. lac. w Przemyślu poparcie u Wielebn. du­
chowieństwa. Składki w gotówce uzbierane są następu­
jące:

Składki w gotówce:
W. Ignacy Lukasiewicz z Chorchówki 200 zł., W. 

Henryk Straszewski z Boguchwały 100 zł., W. Kre­
tschmer z Rzeszowa oblig. na 50 zł., W. kś. Bolesław 
Bobrzyński 10 zł., ks. W. Łukaszkiewicz 5 zł., ks Ka­
rol Molęcki 10, ks. Fleiszman 5 zh, ks. Wojciech Szczy­
gieł 3, ks. Purzycki 4, ks. W italis Sieradzki minory­
ta 5 zł., ks. Lech 10, ks. Fr. Tokarski 2, ks. Hip. 
Ryznerski 2, ks. Winc. Ryniak 2, ks. Poprawski 3, 
ks. Szalay 4, księża N. N. 4 zl. 50 ct., ks. J .  Z. 1, 
ks. Stetmachniewicz 2, ks. F. Z. 1, Parafia Haczów 
42 zł., W. Karol Klobasa 100 zł., W. Tytus Trzecie-

wierzającymi, więc jak wzięto się trutynować i o- 
br&cać odkrycie Wagenfelda, tak dowiedziono mu, 
że tekst ten podrobiony i wykazano najoczywistsze 
oszustwo naukowe. Przeczytał o tem Ropelewski 
i rozgniewany sam na siebie za tę łatwowierność 
w niemieckie odkrycia, porwał całą, świeżo z dru­
karni przyniesioną edycyę swoich wierszy, a że pa 
ka nie była wielka, wziął pod pachę i utopił w 
Sekwanie.

Od tej chwili poprzysiągł sobie słów nie wiązać 
w rymy — czy dotrzymał ? nie wiem.

Na los, jaki spotkał tę edycyę, los spotykający 
wiarołomne piękności Haremów, któż nie zawoła: 
habent m a fa ta  libelli! Traf był jednak wzglę­
dniejszy dla płodów Muzy niż sam autor. Ów przy­
jaciel, który wydał te wiersze, zachował sobie j e ­
den egzemplarz, prawdziwy unicat, i ten mi wła­
śnie posłużył do odszukania nieznanego poety.

Dodać mi jeszcze wypada, dla uzupełnienia tego 
rysu, że znalazł się jeden wiersz niedrukowany te 
go autora, może najlepszy ze wszystkich, jakie mie­
ści owa rzadka książeczka; w nim między innymi 
napotykam ustęp, w którym powiada dla czego bie­
rze rozbrat z poezyą:

Bo kiedy chciałem sięgnąć za uroku szaty 
I  te postacie wiotkie, przejrzyste, krysztalne,
Ująć dłońmi—  dotychczas duchowi widzialne, 
Poznałem, żem ubierał nicość w snów szkarłaty,
Że mój świat i świat prawdy, są dwa różne światy...

A zatem rzeczywistość wyrzuciła go z świątyni 
poetycznych marzeń...? Rzeczywistością tą  byłażby 
kobieta? Najpewniej, bo chociaż Szyller powiada 
z galanteryą romantyczną:

Sie fiechłen und weben 
Himmlische Rosen ins irdische Leben.

to często róże te bywają bez woni, i takiemi kol­
cami opatrzone, że pokaleczony niemi wyrzeka się

tego nieba i woła razem z naszym nowo odkry­
tym poetą:

Ta, w moim Eldorado anielska kochanka,
Na ziemi była sobie, ot tak — parafianka.

A więc stwierdza się ten niezawodny pewnik, że 
gdzie umysł daremnie się trudzi nad wynalezieniem 
przyczyny, trzeba szukać kobiety, a przyczyna się 
znajdzie.

Potop w Szczawnicy. — Drogi i m osty.— Kwarantanna w 
Krościenku i pan Walenty. — Budowa mostu na 
Dunajcu i nasze nadzieje.— Ludzie bez dachu; Dr 
Trembecki. — Szczęśliwy śmiertelnik, który się w 
czćpku rodził.— Znakomitości.— Wycieczki i smu­
tny powrót. — Reuniony. — Nasze piękności i ich 
stroje. — Fryzyery i młodzian w rozpaczy. — Re- 
stauracye, szumne jadłospisy, skromna rzeczywi­
stość. — Nieco o zarządzie w zakładzie górnym; 
wypadek pod Sobieskim. — W ody i świeże powie­
trze. — Kuzyn królowej Izabeli i nowa metoda le­
czenia za pomocą potów. — Loterya fantowa. — 
Koncerty.

Przed wyjazdem do Szczawnicy wyczytałem w 
jednym z dzienników bardzo smutną wiadomość 
telegraficzną, iż Szczawnica zupełnie zalana, domy 
podmulone, pomnik Dietla zniszczony, źródła za­
ginęły. Zmartwiony takiemi wieściami, postanowi­
łem jednak jechać, jeżeli już nie na kuracyę, to 
przynajmniej zwiedzić miejsca, ubi Troja fu it ,  i 
w tym celu wyruszyłem w towarzystwie kilku o- 
sób tak nazwanym szybkowozem pocztowym z Kra­
kowa wśród ulewnego deszczu. Kto miał to szczę­
ście, a raczej nieszczęście Jechać takim wozem, 
wie dobrze, jaka to jest jazda; niezgrabny, ciężki, 
wysoki a wązki, najmniej sposobny do jazdy po 
górach, zdaje się, iż lada chwila runie w przepaść, 
tem więcej, że w w wielu miejscach właśnie naj­

niebezpieczniejszych żadnych poręczy nie ma. Szcze­
gólnie zaś mosty i mostki w najopłakańszym są 
stanie. Jakkolwiek posiadam trochę odwagi, i po 
złych drogach i mostach wiele się włóczyłem, gdym 
jednak zobaczył pod Dębnem nie most, bo trudno 
go tak nazwać, lecz jakąś ehuśtawkę, nad bez­
denną wodą zawieszoną, przez którą trzeba się 
było przeprawiać, zrobiłem pośpiesznie rachunek 
sumienia z całego życia, a żałując za grzechy, po­
leciłem duszę Bogu. Tymczasem szczęśliwie poszło, 
ale jak to długo potrwa, i czy nie będzie jakiego 
nieszczęścia, trudno zaręczyć.

Po takiej drodze przybyłem do Krościenka w 
miłej nadziei, iż wkrótce stanę na miejscu. Ale 
tutaj sprawdziło się przysłowie: Morze przepłynął, 
a w Dunajcu zginął- Nie utonąłem wprawdzie, 
lecz aby do tego nie przyszło,^ zmuszony byłem 
pozostać wśród obywateli krościenieckich dopokąd 
woda nie opadnie. Gościnność tychże, a głównie 
pana Walentego, oberżysty miejscowego, była tak 
wielką, iż mocno odradzał nam awanturniczą prze­
prawę przez Dunajec na łódkach, aby nas tylko 
jak najdłużej pod swoim dachem ugaszczać. W tem 
nowy telegram podpisany przez lekarzy w Szcza­
wnicy bawiących, prostując alarmujące wieści po­
przedniego, wesołą przynosi wiadomość, iż Szcza­
wnica ocalała, Dietl stoi na miejscu, a ze go wo 
dy nieco ruszyły, jest to bardzo naturalnym a za­
razem pocieszającym dla chorych dowodem niezró 
wnanej mocy i skutecznej działalności tychże.

Teraz mię już nic nie mogło powstrzymać, i 
mimo widocznego żalu pana Walentego i tych 
wszystkich, którzy mieli sposobność cośkolwiek nam 
ułatwić (rozumie się za skromnem, według ich 
zdania, wynagrodzeniem), ruszyliśmy na własny 
koszt do Szczawnicy, bo urząd pocztowy odniósł 
się dopiero do wyższej instancyi do Lwowa z za­
pytaniem, czy poczta winna ponosić koszta prze­
prawy i dalszej jazdy, zobowiązawszy się za po- 
wziętem z góry wynagrodzeniem odstawić nas na 
samo miejsce. Znając pośpiech, z jakim nasze u- 
rzędy wszelkie sprawy tego rodzaju załatwiają,

nie mieliśmy ochoty decyzyi wysokiej władzy wy 
czekiwać w Krościenku i własnym kosztem, jak 
powiedziałem, odbyliśmy resztę drogi.

Przy przewozie przez Dunajec, ucieszył nas nie­
zmiernie widok kilku pali wbitych w wodę, i pię­
ciu czy sześciu górali usilnie pracujących nad wy­
nalezieniem sobie zajęcia. Była to , jak nam po­
wiedziano, rozpoczęta budowa mostu prowadzona 
przez jakichś dwóch przedsiębiorców prywatnych 
ze Lwowa. Sądząc z liczby ludzi pracujących oko­
ło mostu, można mieć nadzieję, że kiedyś, kiedyś 
dzieci naszych dzieci będą spokojnie po moście 
przejeżdżać tam, gdzie my z narażeniem życia, 
siebie i pakunki nasze powierzali przewoźnikom, 
zaczerpującym zwykle odwagi w pobliskiej kar­
czemce. Mimo zbyt wesołego usposobienia przewo­
źników, dostaliśmy się szczęśliwie na drugi brzeg, 
a następnie i do Szczawnicy. Lecz szczęście, jak 
zwykle nie długo trwało. W górnym zakładzie 
jak i na Miodziusiu ani jednego mieszkania wol­
nego. Po kilku godzinach biegania i szukania, 
znalazłem za Miodziusiem niedaleko źródła W an­
dy trzy nowe i dość schludnie wyglądające dom- 
ki, postawione przez trzech górali zachęconych do 
tego przez Dra Trembeckiego, który im nawet w 
tym celu z własuych funduszów dość znacznej u- 
dzielił pożyczki. Domki te jednak jeszcze ani o- 
kien, ani drzwi nie posiadały- Zważywszy na obe­
cną letnią porę, oraz na potrzebę oddychania jak 
najwięcej świeżem powietrzem, nająłem taki otwar­
ty przybytek, lecz mimo wiary w moralność nasze­
go ludku, postawiłem na noc we drzwiach górala 
na straży, położywszy się sam na garści słomy na 
podłodze, aby wypocząć po trudach podróży i ma­
rzyć o przyjemnościach pobytu w krajowych ką 
pielach.

Z powodu spóźnionćj pory kąpielowej tak wiel­
ki zjazd gości w Szczawnicy, iż sztuka to nielada 
znaleźć nawet takie, jak moje mieszkanie, nie ma­
rząc już o łóżkach, stołach i stołkach, które tutaj 
do rzeczy zbytkowych należą, a śmiertelnik będą­
cy w posiadaniu szafki, lub komody, uchodzi za

szczęśliwca, który jak to mówią, pewno w czep 
ku się rodził. Ogólnie dający się czuć brak mieszkań 
powinien zachęcić prywatne osoby do stawiania do 
mów gościnnych, me można bowiem więcćj żądai 
od p. Szalaja, widząc, iż ustawicznie o ile jest v 
stanie, stara się o powiększenie liczby domów 
rzeczywiście w zakładzie głównym z małemi wv 
jątkami przeważna część domów do niego należy 
obecnie również kończy pan Szalay budowę bardzc 
pięknego murowanego domu piętrowego naprzecie 
Garanowćj.

Najwięcej osób przybyło z Królestwa Polskiego 
i Krajów Zabranych, z Galicyi stosunkowo bardzc 
mało. Między tymi ks. L. Sapieha, marszałek sej­
m ow y,^. Ziemiałkowski prezydent Lwowa, który 
już wyjechał i p. Zyblikiewicz, prezes koła pol­
skiego w Wiedniu.

Do najprzyjemniejszych zabaw należą wycieczki 
w różne okolice wózkami lub łódkami p0 Dunaj­
cu, lecz częste burze i ulewne deszcze psują naj­
piękniejsze zabawy i narażają nieraz na wielkie 
niebezpieczeństwa, jak to było podczas wycieczki 
do Czerwonego klasztoru w czasie pamiętnćj burzy, 
która tyle szkód w Szczawnicy narobiła. Właśnie 
całe towarzystwo wracało z wycieczki Dunajcem 
na małych czółenkach, gdy gwałtowna burza z pio­
runami i deszczem poczęła miotać czółnami po 
wzburzonej rzece. Opisać trwogę niektórych dam 
byłoby trudno; wiele pań mdlało, inne mimo wy- 
sileń nie mogły do tego doprowadzić, a inne je­
szcze zostawiły sobie tę przyjemność do chwili, 
kiedy wysadzone na stały ląd, uczuły grunt pod' 
uogarni. Nie mówię już nic o panach, bo nie chcę 
opinii o odwadze męzkiej na jakikolwiek szwank wy­
stawiać, dość, że wiele osób straciło od tego cza­
su ochotę do wodnych przejażdżek.

(Dokończenie nastąpi).
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ski 20, ks. Józef 3, ks. Ig. Gryziecki 2, ks. Tytus która w kilkudziesięciu egzemplarzach drukowana, w 
Hibl 5, Parafia Haczóów 10, Dekanat Rudnicki 13, formie okólnika, jako antidotum  przeciwko zamiarom
W. Wasilewska 40, W. St. Wasilewski 5, ks. Cybul­
ski 15, W. Karol Holcer 20, W. Komarnicki 100, JW. 
Jan hr. Zamoyski z Sokołowa 50, W. Adam Jędrzejowicz 
z Zaczernia 25, W. Władysław Jędrzejowicz 25, W. 
St. Jędrzejowicz 10, ks. Ignacy Węgrzynowski ze 
Stobierny do śmierci rocznie po 3 zł., ks. Sylw. Dzier 
żyński 2, ks. Aleksander Ciesielski z Boguchwały co­
rocznie po 5, ks. Jagielski z Mrowli 5, ks. Momidłow- 
ski 5, ks. W. Zgrzebny 1 zł. 50 ct., ks. Pr. Szaynok 
10 zł., ks. Jastrzębski 2, ks. A. B. 5, ks. Kiełbusie- 
wicz 10, ks. Sapecki 2, T. B. 5, JW. Zdzisław hr. Tysz­
kiewicz 100, ks. Kocimowski 5, Konstanty Michniew­
ski 2, Jan Pallman 10, P. Gutowski 5, br. K H 5 
ks. Gargaszyński 5, J. T. 25, ks. Sobczyński' 5 ’ f ’ 
Popiel 10, nieznajomy z Grębowa 25, W. Aniela Skrzyń­
ska w Narcie 5 zł., W. Włodzimierz Rylski 5 T 1 
Hermanowa dolna 10, ks. J. Rządca 2, ks. Źaradzki 
5, ks. T. Z. 3, N. N. 2, ks. Czaszyński 5, ks. Fi­
scher 3, T. L. 3, ks. Bieleń 2, ks. Antoni Załuski z

p. Bielańskiego, ajentom „Aziendy" rozesłaną została.
Okólnik ten, pisany stylem, któregoby się nie po­

wstydził żaden dziennik amerykański, polemizujący ze 
swoim rywalem, zarzuca p. Bielańskiemu nieudolność, 
nierzetelność, wzniecanie intryg wszelkie możliwe piękne 
własności, jakie tylko możnaby znalezć w słowniczku, któ­
ry zaleca wasze ostatnie „Szurum-Burum".

Ten okólnik dał powód p. Bielańskiemu do wytocze­
nia skargi przeciwko pp. Mullerowi i Freyowi. Do roz­
prawy zacytowano przeszło dwudziestu świadków, sa­
mych prawie urzędników asekuracyjnych. Oskarżeni 
podjęli się przeprowadzić dowód prawdy na wszystkie 
w okólniku przytoczone okoliczności.

Gdy jednak kilku świadków nie stanęło, których wa­
żność podniósł obrońca oskarżonych, gdy nadto jedne­
mu z obżałowanych p. Freyowi nie doręczono aktu 
oskarżenia, z powodu, iż znajduje się dotąd w podró­
ży urzędowej — przeto na wniosek obrońcy Dra Rulfa

Zamiast się nad nim litować, sami Berlinczycy cie 
szą się z jego kłopotu; prawda, że to jest embar 
ras de richesses. ' ' '  - - - -

Brzozowa 10, ks. J. Januszkiewicz z Bliznego 10 ks 
J. Steczkowski 5, z Zagórza N. N. 1 zł. srebrem ’ ks, 
Piekosiński co miesiąc po 1 zł., ks. J. Maziarkiewicz 
10, ks. Bogucki 5, ks. kan. Olcynger obi. indemn. na 
50 zł., ks. Sulikowski 10, W. Henryk Christiani 20, 
z Miejsca 6, Dekanat Miechociński 16 zł. 30 ct., ks. 
Zgrzebny 3 zł. 40 ct., parafia Frysztacka 5, parafia 
Stobierna 2, X. X. 1, ks. F. D. 1 zł. 58 ct., Koby­
lanka Misalia 20, parafia Głogów 14, Góra Ropczycka 
10, ks. z Niepołomic 5, ks. Birkenmajer 60, W. Za­
kliczyna 5, fundacya śp. J. Towarnickiego 200, ks. 
F. D. 2 podzwonnego 6, ks. Markiewicz z Łańcuta 5, 
ks. Zgrzebny 5, Staromieście 1 zł. 50 ct., W. M. Zdul- 
ski 4, teatr amatorski 184 zł. 44 ct., Dekanat Leżaj­
ski 26, Stobierna 50 ct., JW. z Zamoyskich hr. Wodzicka 
z Tyczyna 50 zł., ks. F. D. z podzwonnego 70 ct., 
ks. Trznadel z Kańczugi 20, uczniowie Wł. Krzysz- 
kowski i Okt. Bieniaszewski 5 zł. 57 ct., dzierżawne 
za strych szkolny 20 zł., ks. F. D. z podzwonnego 8 
zł., z puszki uczniów różnymi czasy razem 81 zł, 56 
centów. Razem 2008 zł. 8 ct. i dwie oblig. indemn. 
wartości imien. 100 zł.

Majątek wynosi zatem: Ze składek i teatru 2108 zł. 
8 c., w tych obi. indemn. na 100 zł., 1100 z loteryi, 
razem 3208 zł. 8 c.; wydano 529 zł. 63 c.; pozo­
stało: 2678 zł. 45 ct. Z tej sumy złożono w kasie 
szczędności 2550 zł.; w kasie podręcznej jest 28 zł, 
45 ct. Z dawniej uzbieranych pieniędzy 180 zł. prze 
znaczono także na rzecz Towarzystwa. Dla tego mają 
tek wynosi d. 1 lipca, nie licząc w to różnych sprzę 
tów domowych, łącznie 2730 zł. z procentami w kasie 
oszczędności, 100 zł. obi. indemn. z procentami za dwa 
półrocza i 28 zł. 45 gotówką.

Od Igo września 1870 r. utrzymywano w domu na' 
jętym 12 młodzieńców, przeważnie z pierwszej klasy 
Dano im pomieszkanie, opał, światło, ścisły nadzór 
pomoc naukową, gotowano i solono strawę, której im 
rodzice dostarczali, dawano kiedy niekiedy mięso, iy- 
wiono w razie, gdy któremu z domu nienadesłano po> 
żywienia, naprawiano odzież albo sprawiano, jeżeli wiel 
ku była potrzeba. Wydano do 30go czerwca 1871 
ogołem 529 zł. 63 cent.

Na przyszłość obowiązuje się Komitet Towarzystwa 
dać: pomieszkanie, opał, światło, nadzór i pomoc nau 
kową, gotować i solić pożywienie, dostarczane uczniom 
z domu. Miejsc nowych na przyszły rok szkolny jest 
10. Podawać się należy do Komitetn Towarzystwa 
młodzieży gmin. w Rzeszowie, za pośrednictwem c. k 
dyrekcyi gimnazyalnej. Do podania należy załączyć 
świadectwo ubóstwa szczegółowo napisane i dokładnie 
potwierdzone, świadectwa szkolne, dowodzące, że uczeń 
dobrze się uczy a sprawuje wzorowo, oraz w podaniu 
zobowiązać się do dostarczania uczniowi przez cały 
rok pożywienia i odzieży.

Z polecenia Komitetu Tow. p zyj. młodzieży gimn.
J. Łokietek 

Członek Komitetu.
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godziny lle j  do 4ej.

  Dnia 8 sierpnia pochmurno; termometr od +  11°. 6
doszedł do -f* 17°.8 R. Barometr stoi bez ruchu, 
dnia 9 sierpnia o godz. 6ej rano wysokość jego była 
330.70, termometru +  12°.6 R. Wiatr północno-wscho­
dni chłodny.

—  We czwartek dnia 10 sierpnia, Śgo Wawrzyńca 
męczennika i Śej Filomeny panny.

odroczono rozprawę do następnej kadencyi sądu przy­
sięgłych.

Przy sposobności tej rozprawy zauważano jeden wiel­
ki brak w ustawie o sądach przysięgłych. Ustawa ta, 
wyliczając wymogi dozwalające przyjęcie urzędu przy­
sięgłego, jakoteż przyczyny, uchylenia się od tegoż 
i wykluczenia, nie wspomina nic o jednym przymiocie, 
który jest koniecznym, a tym jest znajomość języka, 
w którym się odbywa rozprawa. Dzisiejsza rozprawa 
odbywała się w języku niemieckim, a pomiędzy przy­
sięgłymi byli i tacy, którzy tego języka nie rozumieją. 
Jakże trudnem i niemożliwem jest stanowisko takiego 
przysięgłego, niewładającego językiem, w którym od­
bywa się rozprawa. Czy może on, tak jak zaprzysiągł 
i jak ustawa nakazuje „z sumienną rozwagą ocenić 
dowody za i przeciw" i w ogóle powziąść jakie prze­
konanie, gdy siedzi jak na turec kiem kazaniu ? Rzecz ta 
już teraz jest nie małej wagi, a nabierze nierównie 
większej niezawodnie, gdy sądy przysięgłych, jak to w 
ustawach zasadniczych jest zapowiedziane, będą roz­
strzygać o wszystkich zbrodniach. Dlatego powinni na­
si prawodawcy starać się, aby jak najprędzej usunąć 
brak ten ustawy, który stawia obywatela w niebezpie­
cznej kolizyi pomiędzy sumieniem a obowiązkiem oby­
watelskim, jaki wypełnić musi.

Sprostowanie:
Wczoraj w feuilletonie „Z Krakowa", zaszła nastę­

pująca pomyłka: na 5ej szpalcie w 2gim wierszu zamiast: 
„Dziennik Ioznańskiu czytaj: „Dziennik Fclskiu.

S p r a w y  s ą d o w e ,

L w ó w  3 sierpnia.

Rozprawa wobec sądów przysięgłych.

Przewodniczący trybunału prasowego p. K o l a s i ó s k i ;  
sędziowie: pp. O r t y ń s k i  i L i d l ;  sędziowie 
przysięgli: Alojzy B o b e r s k i ,  urzędnik kasy 
oszczędności, Henryk La nery,  właściciel apteki, 
Dr S z a r a n i e w i c z  Izydor, Dr N i e d z i e l s k i ,  
profesorowie gimnazyalni, Józef Mu l l e r ,  kawiarz, 
C h l e b o w s k i  Stan., dyrektor szkoły realnej, 
Jak Kr u k ,  stolarz, Rudolf S c h w a r z ,  kupiec, 
Dr G r o s s , lekarz, Kazimierz L e w i c k i ,  kupiec, 
Lejba R u s s m a n n ,  właściciel domu, Dr Karol 
Mał y,  adwokat; Zastępcy: P o t ę p s k i i  H e i n -  
ba c h ,  M e n a s s e  Wolf, właściciele domu.

Przedmiotem rozprawy jest wykroczenie obrazy czci 
p. Bielańskiego Józefa, sekretarza gal. Towarzystwa 
ubezpieczeń we Lwowie. Oskarżeni pp. M ii 11 e r i F r e y 
sekretarze Towarzystwa „Azienda Assicuratrice" Za 
stępca oskarżyciela D r B e r l i n e r . Zastępca oskarżo­
nych Dr Rul f .

Po wylosowaniu powyższej ławy przysięgłych na tai_ 
nem posiedzeniu, zagaił p. przewodniczący trybunału 
rozprawę, a to ze względu, iż obwiniony nie umie in 
zyka polskiego— po niemiecku.

P. Józef Bielański, obecny skarżycie] prywatny, był 
od lat wielu sekretarzem lwowskiej reprezentacvi trve 
styńskiego towarzystwa asekuracyjnego „Azienda \ L \ .  
curatrice". W roku 1869, uwolniwszy się wprzód od 
wszelkich we wspomnianem Towarzystwie obowiązków 
wstąpił do właśnie się tworzącego gal. powszechnego 
Towarzystwa ubezpieczeń jako sekretarz. Znając osobi­
ście wszystkich ajentów „Aziendy“, rozesłał do nich 
okólnik w formie listu prywatnego, w którym uwiado­
miwszy ich o nowo otworzonem towarzystwie, wzywał 
ich, ażeby przyjęli ajencyę tegoż na prowincyi, przed­
stawiając równocześnie wielkie korzyści, jakich z tych 
ajencyj spodziewać się mogą. List ten pisany widocznie 
w zamiarze przysporzenia nowemu towarzystwu ajentów, 
a odstręczenia ich od „Aziendy" wywołał w „Azien- 
dzie“ ogromną burzę i dał powód sekretarzom tejże 
pp. Miillerowi i Freyowi, obecnie obżałowanym, do na­
pisania siarczystej filipiki przeciwko p. Bielańskiemu,

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Bank galicyjski dla handlu i  przemysłu.

Na odbytem wczoraj walnem nadzwyczajnem Zebra­
niu akcyonaryuszów banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu, w Krakowie, rozbierano sprawę zmiany sta­
tutów. Sprawa ta była już poruszoną na zwyczajnem 
zebraniu odbytem w maju, i wówczas zgromadzenie 
poruczyło dyrekcyi wypracowanie odpowiednich wnio­
sków i zwołanie zebrania nadzwyczajnego dla nara 
dzenia się nad niemi. Dyrekcya wywiązując się ze 
swego zadania i w myśl uchwały w maju przez akcyo­
naryuszów powziętej przedstawiła projekta zmiany sta­
tutów w tym duchu, aby bank mógł przedsiębrać ©prócz 
tych działań, jakie są objęte art. 6 ustawy, jeszcze 
następujące czynnośei: pożyczek w gotowiźnie lub li­
stach zastawnych na hipotekę nieruchomości, a to na 
krótsze lub dłuższe termiua bezpośrednio lub też za 
pośrednictwem założyć się mających związków kredy-

now, a
winna uciecha.

Że ona zaś tymczasem panuje, łatwo sobie wy 
tłumaczyć; minął właśnie ultimo czyli koniec mie­
siąca, w którym to czasie gotówka jest najbardziej 
potrze! na. Gdyby więc Francya była ostatnie sw o­
je wypłaty uskuteczniła w małych, lecz naturalnie 
pierwszorzędnych wekslach;, byłby je mógł rząd 
pruski zaraz sprzedać, i gotowe pieniądze z obie­
gu wyciągnąć, co nietylko w Berlinie, ale i na 
wszystkich niemal targach pieniężnych byłoby w 
bardzo niemiły sposób oddziałało. Dzięki więc tym 
wielkim wekslom, które teraz nadeszły, niedogo­
dności, których się trochę obawiano, nie było, —  
ale cóż z tego, kiedy uniknąć się nie dadzą; tym 
razem ultimo przeszło jakoś gładko, lecz nie trze­
ba zapominać, że jesteśmy dopiero na początku 
niewidzianych jeszcze w Europie translokacyj brzę 
czącej monety.

Gdyby tak długoletniem doświadczeniem udowo 
dniona lekkomyślność spekulantów i graczy gieł­
dowych pozwalała sądzić, że się oni mogą jeszcze 
zdobyć niekiedy na trochę przezorności, to zdawa­
łoby się po usposobieniu ubiegłego tygodnia, że 
się zaczynają opamiętywać i obliczać z brakiem 
pieniędzy, który z powodów, już nieraz przezemnie 
przytoczonych nastąpić koniecznie musi. Może się 
mylę; bo właśnie wczoraj zapewniał mnie dyrektor 
jednego z tutejszych bardzo ruchliwych banków, 
że w jesieni kursa papierów bardzo się podniosą: 
kiedy mu zrobiłem uwagę, że wtenczas owe wiel­
kie weksle przyjdą do wypłaty, odrzekł mi, że to 
mc nie znaczy, i że hause-syndikaten, (tj. takie 
syncykaty, których zadaniem jest, kursa w górę 
sziubować), o wszystko się postarają; nie przeko­
nało mnie to wcale, leCz też o więcej nie pyta­
łem, widząc, że sztuczne manewra są zawsze na po­
rządku dziennym.

Po pewna, że w ostatnim tygodniu było więcej 
chęci do zlikwidowania dawnych interesów, niż do 
angażowania się w nowe; czy to pochodziło z chwa­
lebnej ostrożności, która byłaby bardzo na czasie, 
osądzić jeszcze dokładnie nie można. Powiadają że 
wysłanie z Berlina noty dyplomatycznej do Bukare- 
stu j btambułu w sprawie obligacyj kolejowych ru­
muńskich, ktorycb liczni niemieccy posiadacze są z 
łaski tetroussberga na ogromną stratę narażeni, miało 
nasz świat finansowy nieco zatrwożyć; lecz zdaje się, 
żeiunejinterweneyi, prócz dyplomatycznej, nie ma po­
wodu się obawiać, i jeźli do czynnego wystąpienia 
z powodu tej historyi przyjdzie, to chyba przed 
pałacem Stroussberga, któremu poszkodowani już 
raz chcieli okna wytłuc. Ściśle biorąc, on jeden jest 
odpowiedzialny, bo jednę część kolei wybudował 
jak najgorzej, drugiej nie zaczał nawet budować; 
zgoła zobowiązań swoich nie dotrzymał. Wpraw- 
c zie rząd rumuński nie rozciągnął nad nim dosta- 
ecznego dozoru, — ale cóż robił w Bukareszcie 

ptusl i tajny radca Ambronn, który tam z Berlina 
dla kontrolowania rzeczy przysłany? Z czego więc 
rząd rumuński mógłby dotrzymać gwarancyi, skoro 
komisyouaryusz nie dopełnił względem niego wa- 
nmkow, i dlaczego miałby za jego sprawki odpo­
wiadać, i sam ponosić wszystkie ciężary, nie otrzy

I zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
i wodną puchlinę, febrę, zawrót głow y, uderzenia, szum w 
1 uszach, nudności i wym ioty nawet wśród ciąży, diabetes,ichesses, który ustanie z nadejściem termi 'uszaotl> nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 

* * * * >  ‘ •* » - • !

towych ziemskich: aby miał prawo udzielania pożyczek, , ----------. — --------
nabywania i sprzedawania sum hypotecznych; udziela- r ? aWKẐ  za^nych korzyści, trudno zrozumieć. W 
nia pożyczek w gotowiźnie lub obligacyach’ kredytu I Aiistryi miały także w swoim czasie obligacye Strouss - 
gminnego powiatom, obwodom i gminom bez zabezpie- ,erg0 e znal(zć wielu zwolenników, którzy me­
czenia hipotecznego za zapewnieniem opłacenia pro- d m°8ą także stracić. Jeżeli, jak słychać, hr. 
— , ------.. i e I Beust upomniał się także w Bukareszcie o ich pra­

wa, zrobił bardzo dobrze; ale czyż nie było lepiej 
nie dopuścić wcale tych obligacyj, do Austryi an i' 

zastawne, a do wysokości pożyczek gminnych obliga-1 żel’ byd teraz zmuszonym do remonstracyj, może zu 
cye kredytu ziemskiego. Bank miałhv równic; Pe^

Świadectwo Nr 71,814.
C r o s n e ,  Seine et Oise we Francy i, 34go marca 1868. 
P. Richy, poborci podatkowy zachorował na suchoty i 

przyjął, juz umierający, św. Sakramenta, gdyż najznakomitsi 
lekarze obiecywali mu tylko parę dni życia. Radziłam użyć  
Revalesciere du Barry, która też tak dobrze skutkowała, 
że chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł 
dełnić swoje obowiązki. Podpisuję to świadectwo chętnie 
mojem nazwiskiem , gdyż z Revalesciere doznałam sama 
w iele pożytecznego. Siostra St. Lambert.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 60 razy tań­
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających */» funta 
m  i T 0*!- * ńint 2 złr. 50 c., 3 funty 4 złr. 50 o., 6 f.

, j  * • złr-> *4 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatśe
! ^ r * ch. 1 Pros*kaeh na 13 filiżanek 1 złr. 50 cent.,

ca 24 filiżanek 3 złr. 50 cent., na 48 fiiźanek 4 złr. 60 c.,
^  oa,  1?° fiJlżauek 10 288 filiżanek 30 złr..ohżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: B am i A , R n m i

f^O O oF zT 0” otrzJmaj$ °d Porty wynagrodzenie

w Przemyślu odebraliśmy list od ko ? ckleg0 
szego z Wiednia, który - espondenta na'
dą czytelnicy. właściwem miejscu znaj -

siaj radzić Czechom, aby Rei?h«™tu u ,  dzi' 
da to tania, ale nie lepsza od tI*  ° be8łali* Ra'
z Rosyą pogodzili. Jeżeli rzeczywiście s t S  
dno i drugie, natedy Polacy tyle w L  “ ? JC' 
i utracą co Czesi." C o m para tl l m l er , / ZJj kaj? 
tym razem więcćj niż k u le j e -  w c S f L  u T ’ 
Lecz mniejsza o to; bo tu nie idzie E  L  
dę z Po a ka mi  ale o Austryę i u g o d ę  f r

^ cale- nie uchodzi.

mi. W o t a j - w ,*  p „ S a . '  ? C z X
nas raison,. Nip Han>oi;z~—  *. P^raison n’est

ma
podnosiliby-

wifi i ”1?*’ w II™"2*3 J* rurst; we T w o -1 monarchii, w którćj skład wchodzi * rJi
/ ■  Rnc ker, w Bochni Bulsiewicz; w Czer- maliśmy wiec iż  służy nam  r ,, G a lic y * . M m e _mówcach Schmrch; również we wszystkich m astach maimmy więc, iż Służy nam prawo wypowiedzieć

znanych aptekarz,',w i kupców. Z Wiednia “skuteczni” “le Wda^ C 81S w Samą istotę u^nd^ J P""!!aZ,leć>
pocztow ym .^  W ^

Depesza Telegraficzne.

i. i  ̂ V ^---- ;----•" 7 . J F‘*cuui,aWSKle main
także słowo do powiedzenia w sprawie, która mn 
głąby stanowić niejako kamień węgielny do nowći 
organizacyi monarchii. W iadom o/że nie jesteśmy 
stronnikami obecnćj konstytucyi ani obecnego Reichs 
ratu, ale przeprowadzenie ugody w reprezentacji 
ludów austryackich, to jest na drodze konstvtneJ_

L a r y ®  7 sierpnia. Sprawozdanie odczytane ndL wydaje nam się korzystniejszem, a w knżdvm
przy otwarciu sądu wojennego przypisuje zawiązek razic P nińj wstrząśnień rokującem niż inne
rokoszu paryskiego sprzymierzeniu: się stronni- cesar2 Wilhelm przybędzie do' Ischl
ctwa rewolucyjnego ze stowarzyszeniem między- . odwiedziny do cesarza Franciszka Józefa nr?* 
narodowem (international), które korzystały z nie- ^  P ojm ow anym  będzie nie tylko przez śa m e^  
azczęśhwego położenia ojczyzny i obecności Pru- N* Pana> Jecz przez całą familie cesarska ia?d o  
saków, aby zamiar swój wykonać. Sprawozdanie aof «  0 Ttem z p esztu, a mianowicr z n S n W  
wykazuje, że plan cały w tem się mieścił, aby I bgdą w Ischl oboJe N. Państwo z dziećm f • d 5 
stopniowo cały Paryż spalić. Dotkniętych było po- camiuCt8arza- a arcyks. Ludwik Wiktor V  
żarem 238 większych budynków i domów prywa- wać b§dzie Cesarza niem ieckiSo w S a l i  
tnych. Po tern ogólnem sprawozdaniu nastepuhJ ,Rz^d francuski ^ r a  8ię o DOWa nożi u!?Q- k 
poszczególne co do różnych winowajców. )ak najśpieszniej uzyskać ewakuacye m ó rz 'k  7

Doniesienia z Wersalu z dnia dzisiejszego rano PaniI> która zim ow ą ma być do końca fo L t l  
mówią, że między rozmaitemi frakcyami parlamen- ej kontrybucyi. &P*aty ca-
tarnemi nie przyszło do porozumienia się w spra- s P<5r między rządem francuskim „ „ i  /  • -
wie przedłużenia pełnomocnictw T h i e r s a .  Zape- Tbiersem ikom isyązgrom idzem a f  w âści* ie
wniają jednali, iż lewy środek w tym jeszcze ty- sprawy wynagrodzenia szkód denartampn?0* C° 
o0dmu postawi wniosek dotyczący. T h i e r s  jeszcze mowanym przez Niemców z o s in i /a ^ ™, , , . . -    jeszcze I mowanym przez Niemców został^~7 a''ńns^u 'im za ’̂
nie stanął w komisyi zajmującej się zbadaniem uńsem, który nie wiemy jeszcze na S  x,mPK°' 
wniosku R a v i n e l a  (o pozostawienie rządu w stronnych ustępstwach oolesa w  5

Q1SVR sip nip 7oKra}n 7 J . I fum  • . . V O*** ”  przedmiofijpWersalu), a komisya jeszcze się nie zebrała. Zda- tym wyraziliśmy już zdanie nasze i i  r£[iedmiocie 
je się, że pod koniec sierpnia Niemcy opuszczą stanowisko jedynie prawdziwe 
departamenta sąsiadujące z Paryżem. powinno być’Uważane ^  ’ • ^ ““grodzenie

5‘erp"ia wi“ zćr- Gl ówa‘ ob»- l a n t e u f f l a  przeniesioną będzie 20go bm. do tego rozdwojenia ma to dobrego że Rnr łCZeme 
N a n c y .  Sądzą, że rokowania ministra P o u y e r -  mowała wszystka działa!nr,4ó t k P a zaj- 
Q u er  t i e r  z Rothschildem, Malletem i Marquar- chęci. 7 * działalność Izby i rodziła nie-
dtm o zaliczkę 500 milionów na spłacenie trzeciej Rząd i zgromadzenie narodm™ * 
raty kontrybucyi, idą pomyślnie, i że w skutku te- zapewne dłuższy czas w W ersalif oh DV eSZCZe 
go jeszcze przed koncern sierpnia wojska niemie- oświadczyła się przychvlnip \  Z kom'8Ja r.kie ouns7.r.7». Franrvo m i s n —  c . . ___________________________ , r „ J vuJluie za uotycząeym wnio-ckie opuszczą Francyę, wyjąw,zy Szampanię. [skiem Ravinela. Obawa nrzed wni°*

V a r y *  8 sierpnia. Journal des Debats donosi, Paryskiej przeważy zapewne i W zerom?d KomUtiy
że między rządem a komieyą przyszło do porożu- M ° w e m . Tymczasem Izba 
mienia się pod względem ustawy o d ep artam en -l^ ek su  karnego przeciw InternaDW lP !  d°  

irzelnik władzy wvkonawczpi hedzie mńol|R^®die do teeo stnwarwon,.;..  ___  ' 4^ oa-tacb. Naczelnik władzy wykonawczej będzie mógł tego stowarzyszenia uważanem

centów i zwrotu kapitału z dochodów gminnych pra 
womocnie na ten cel przeznaczonych; aby miał prawo 
do wysokości pożyczek hipotecznych wydawać listy

cye kredytu ziemskiego. Bank miałby również prawo 
eskontowania i czynienia zaliczki na swe listy zasta 
wne i obligacye.

W szczegółowem opracowaniu projektów są bliżej 
dotknięte normy powyższych czynności banku. Przy­
jęto tam jako zasadę, że suma, na jaką wypuszczone

nie nadaremnych? A że taki sam koniec będzie 
z owemi Hirschowsko-tureckiemi losami, nie podle­
ga żadnej wątpliwości. Daj więc boże,aby z tej nau­
ki przynajmniej nasza publiczność raz na zawsze 
skorzystała.

Z powodu obligacyj Stroussbcrgowskieh mogą

sumy wierzytelności bypotecznie i przez zastaw na 
rzecz banku zabezpieczonych, jakoteż nie może prze-

banku kapitału.
Bank do wysokości pożyczek przez gminy zawar

J  X   i i v*“ w  “ w  u u  j u n u  ł ł  j  p u O ń L n U U t /  l  • ,  ,  o  y  «* ,  «  # O T

zostały listy zastawne, nie może nigdy przewyższać W1t^,Py ,u"czne zawikłania w Berlinie, prawne 
■ w ^birowie, lecz do politycznych zapewne nigdzie

 ................  „„V-...WV-WVV-, i,liC. | Die. i )rzyjdzit'- Mimo to upomnienia gabinetowe
wyższać dwudziestokrotnej sumy wpłaconego na akcye zac,el)okMły giełdę4 chwilowo, a z drugiej stro-

J 1 “y nieustające niepogody i zimna wzbudziły w niej 
M. obaw§ o przebieg i rezultat żniw, które jeszcze 

tych, ma prawo wypuszczać obligacye kredytu gmin- T  pokończone; z obawy, y ®adzieje obfitego
nego, na okaziciela, umarzane przez losowanie, lub !  P^ U zbo?a za graa,cS ,n* J a7n'° ^ y’ lU8.tała cb6  ̂
spłacane w oznaczonych ratach. ’ fo  kupowama akcyj kolei ielaznycb, które -  a

Nadto wprowadzony ma być wżycie nowy w naszym L , : / ^ 0 n!C wS8Jer8r 'c . '  (j’ znaczniej, 
kraju pomysł: związków kredytowych ziemskich, któ-1 * b. poprzedmmjnci % Padły.
rych członkom bank udziel 
hipotecznie lub przez zastaw
go poręczonych solidarnie także za kapitał jak za pro-1__ /, • °  7. 7, „„„u.-ip żninT
centa i koszta przez wszystkich członków związku, któ- myśl.n,e wyPaść‘ Q ™
rzy wzięli pożyczkę. Członkiem związku może zostać!

udziela pożyczek ubezpieczonych - P ra w d a > ż * w ^

:astaw nieruchomości, a prócz te -L8'« .Uda,a’ ani c° do ga^ Df U’wan, c« do za
’ y  I to inne gatUDki zboza miary w ogóle bardzo po­

myślnie wypaść. O rezultacie żniw we Francyi nie 
ma jeszcze pewnych wiadomości; mówią, że obli— 

*WiąT  mT t ™ T \ < zW  wszystkie zboża na wagę i wydatek pszeni- 
r o S  i az C1Cie f 0S;p0da,r .Ziem/ , 11Cg° luJ r +ady cy, okazuje się brak ośmnastu milionów hektoli- 
T  ’ który opuścił wstępne i poddał się statutom L 'ó tymJczaseln w liście prywatnym, który one- 

banku. Związek obejmuje wszystkich właścicieli ziem- gdaj’ od; brałeni z Paryża, donoszą, że żniwa jak 
SKich członków stowarzyszenia, których posiadło- najle jej wypacj}y, i że braku zboża wcale się nie 
sci ieżą w obrębie powiatu. Bank może jednak 1^-1 obawiają. Postaram się o dokładne wiadomości, a 
czyć kilka posiadłości w jeden związek, jako też jeden : , ' tvrlzieii n ad ejd ą , nie omieszkam ich w
powiat dzielić na kilka związków. ' - --- ■ ■ ' m

Dyskusya nad powyższem i wnioskami wyjaśniła tyl- 
fho niektóre wątpliwości akcyonaryuszów, poczem wszy-

podczas trwania sesyi Zgromadzenia prawodawczego P™*tępstwo, i z urzędu ściganym hedZ  w  L  
rozwiązywać rady departamentowe pod warunkiem, Zt9  zwraca uwagę na szerzącv sio a ^ T  
aby zdał o tem sprawę temuż Zgromadzeniu. Je- w AustD i. szerzący się socyalizm
żeli rady departamentowe bierą pod rozbiór inne I Do ®ng- L loyd  donoszą z Petersburg* i. ,, 
kwestye od tych, które ustawą są przewidziane. Jerzy Grecki bawiacv ohl e i ,  .. że kró1
prefekt ma prawo rozwiązać radę. J. des Debats } w Kopenhadze, zrobił zapvtant »  p 7  SWoich 
nadmienia, że także pod względem ustawy o wy- ffZg1edem swojego tam przvbv.ia n a - J Sburg u 
nagrodzeniu szkód wojennych liczyć można na dziś l ie majfi jak sie zdaie , ' , - . edz  «ewojennych liczyć można na dziś l le maJ4 jak się zo'aie cerhv ńni;^  *’y Ie 
z pewnością, że porozumienie nastąpi. Sąd wojenny Greeki bratem żony c e sa rzo w i*  ' ’ kró1

 ," Ł ' ’ ' • “ a za sobą córkg W. ks. Konstantego^

przyszłym liście czytelnikom Czasu udzielić!

. - - . O b l i g a c y e  k o l e i  r u m u ń s k i c h  w przeciągu
stkie wnioski jednomyślnie przyjęte zostały, oraz do- ostatniego tygodnia spadły już były na 33 talary a 
zwolono dyrekcyi banku poczynić w porozumieniu z przyczyną takiego spadnięcia oprócz stanu zawikłane- 
rządzem takie zmiany w powyższej uchwale, j a k ic h b y I gprawy wobec postanowień rządu księcia Karola
i"znrl sio Hnmflfrnł I , * • _ j _____  i----:_: ’była jeszcze decyzya komisyi znawców papierów gieł­

dowych w Berlinie, aby Rumuny na przyszłość były
rząd się domagał

Związki kredytowe ziemskie, jakie ma bank zakła 
dów, są widocznie środkiem ułatwienia taniego kredytu I uwajane jako papier nieprzynośzący żadnego"“procem 
dla włościan rolników, nieposiadającyck liypotek, a za- tu_ oburzenie na podobną samowolę komisyi wyraziło 
tem niemogących korzystać z listów zastawnych na się w proteście, po którym, spodziewają się, że wywo- 
dobra hipoteczne udzielanych. Brak pewności hipote- la przynajmniej modyfikacyę jeżeli nie odwołanie u- 
cznej zastępuje w związku solidarna odpowiedzialność, cliwa}y_ Rumuny też poszły znowu nieco w górę i sto- 
tak znakomity wywierająca wpływ na stworzenie kre- L gg talarów.
dytu dla klas biednych. Można się spodziewać, że myśl wiedeńska Bórsen Zeitung zapytywana z wielu
tak zdrowa znajdzie poparcie w kraju i że wkrótce po stron 0 ra(ję, utrzymuje iż akcy on ary uszom lepiej jest 
zatwierdzeniu statutów przez rząd utworzą się związki, nie gprzedawać obligacyj rumuńskich, a to z następu- 
które wyrwą włościan z rąk lichwiarzy, za p o m o c ą poWodów: 1. że izba rumuńska odrzuciła ukła- 
kredytu publicznego, jedynego taniego kiedytu na świecie. | dy 7 konsoreyum Strousberga, ale oświadczyła gotowość

do układów z posiadaczami obligacyj; 2. Kanclerz nie­
miecki wraz z austryackim poczynili pewne kroki w

Jak

H  l^ d e i i  7 sierpnia.
w liście z Berlina nadeszłym czytałem, u I Bukareszcie i K o n s t a n t y n o p o l u ,  które w każdym razie

i  I - i  _  ,1  t_____ 1  I  i . ______ 1_ i _______  Q n i l m  11 Tl 1 Q « ! -  ,ważają tam za szczęście, że rząd pruski odebrał nie zostaną bez wpływu. 3. Rumunia nie może zawrzeć 
od Frsncyi weksle na ogromne sumy, a z któremi żadnej pożyczki n o w e j ,  zanim się me ułoży z posiada- 
z tego powodu nie wie co przed terminami wy- czarni obligacyj, jako też musiała cofnąć projekt nowej 
płat począć; są tam akcepta po cśm milionów flo- pożyczki w Londynie. Ten ostatni szczególniej wzgląd 
renów hollenderskich, po dwanaście i szesnaście | zasługuje na uwagę. 
milionów franków, a jeden nawet przez Rothschil- 
da Paryskiego na Rothschilda londyńskiego ciągnio­
ny, na milion i 279 tysięcy fantów szterlingów-

Nadesłane.

Od czasu, kiedy Jego Świątobliwość Papież przez uży-
ronH omkawym l iś c ie  p o rów n an y  jest z tego f • wanie delikatnej R evalesciere du B a rry  szczęśliw ie do 
WOQU rząd p r u sk i do p o d ró żn eg o , który ma W k ie -  zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skute- 
szeni b a n k n o ty  p o  tysiąc ta la ró w , a  p o m im o tego czność tego środka, nikt nie będzie wątpił o sile tego
kurczy s ię  z głodu i m -aom en ia  w W ieisk iei g o s -  doskonałego lekarstwa. Następujące choroby usuwa
B odzie  bo m n tarn e “ie n i a . ■ W letów Ke^ e * ciere bez używania lekarstw kosztów : wszy-poazie, no mu ta m  n ik t  n ie  zm ien i t y c h  b iletow  i tkje cierpienig żoiądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe,
1 Die da drobnych, za które mógłby sobie klipie I choroby wątroby, gruczołów, błon śluzow ych, pęcherza, 
kawałek chleba i szklankę piwa. Biedny ten rząd! I nerek, tnberkuły, suchoty, astm ę, kaszel, niestrawność*

rozpocznie dziś przesłuchiwanie oskarżonych.
W  c r s a l  7 sierpnia. Zgromadzenie narodowe 

uchwaliło ustawę o powiększeniu sądów wojennych 
z 15 na 20 dla przyspieszenia procesów w spra­
wie rokoszu. Minister sprawiedliwości D u f a u r e  
żąda uznania nagłości dla projektu ustawy o upo­
rządkowaniu płac i wynagrodzeń należnych byłym 
członkom Rady stanu, a nie udzielonych. Projekt 
wzniecił wielką, niechęć; Izba prawie jednogłośnie 
odrzuciła jawność. — Minister sprawiedliwości wniós 
projekt nstawy naznaczającej rozmiar kar na wspól­
ników „Internationale" i za objawy separatysty­
czne, jakie się dały spostrzedz w pewnych czę­
ściach Francyi. Projekt naznacza następujące kary: 
1) grzywny od 50 do 1,000 franków, 2) więzienie od 
dwóch miesięcy do dwóch lat, 3) utrata praw cy­
wilnych, 4) utrata obywatelstwa francuskiego. Izba 
uchwaliła nagłość ustawy. P e t t e r e a u  de Ville- 
neuve oświadcza w imieniu dotyczącej komisyi, iż 
ta nie zbadała jeszcze wniosku T o l a i n a  i przy­
jaciół jego względem zmiany artykułów kodeksu 
karnego mówiących o nielegalnych stowarzysze­
niach. Byłoby dobrze, gdyby (wobec projektu 
rządowego) Izba wysłuchała wprzódy zdania 
komisyi Izba uznaje nagłość tego wniosku i prze­
chodzi do rozpraw nad ustawą departamentową.

W  e r s a l  7 sierpnia, wieczór. Na dzisieiszem
Lenia t "" ^  .w?jeniie80> odczytano akt oskar- 
ztnid, Zaszedł wśród tego ten jeden wvnadek io

gli swobodnie znosie się między sobą i z adwo­
katami swymi, co jednak sąd odrzucił. Większa 
część oskarżonych nie zdaje się być wcale upadłą 
na duchu, niektórzy uśmiechali się,  gdy czytano 
im akt oskarżenia. Sądzą, że przesłuchanie rozpo­
cznie się jutro. W dalszym przebiegu posiedzenia 
sąiu wojennego, adwokat D u p o n t  de Bussac 
zaprzeczył kompeteneyi sądu wojennego do sądze­
nia osób cywilnych; ale sąd uznał się kompeten­
tnym. Posiedzenie zamkniętem było o 5ej, a jutro 
w południe znowu się rozpocznie.

S t r a s sburg- 7 sierpnia. W uzupełniających 
wyborach do Rady municypalnej głosowało 8054* 
wybrano 24 radzców, z których każdy otrzymał 
uajmniej 4000 głosów, a jeden 7000. Wybrani na 
leżą do stronnictwa liberalnego.

I S e l f o r t  7 sierpnia. W powtórnych wyborach 
municypalnych głosowało w Mulhuzie 813 na 
11,000 mających prawo głosowania, w Thann 29 
na 1800, w Cernay 276 na 1069, w St. Louis 23 
na 250, w Strasburgu 7800 na 17,090.

L o n d y n  7 sierpnia. Według doniesień z Bom-
baju, emir S z y r Ali ofiaruje sig abdykować na rzecz 
J a k u b a  chana (w Kabulu. Red.)

Petersburg- 6 sierpnia. B irźew ija Wiedomo- 
sti piszą: Jeśliby Turcya zachęcona przez Bismar- 
ka wysłała wojska do Rumunii a Austrya zajęła 
Serbię, wtedy Rosya obsadzi Besarabię oderwana 
od niej w r. 1856. ł

N e r a j e w o  7 sierpnia. Proces przeciw spraw­
com zaburzeń w Prjedorze ukończony, 34 ludzi u 
znano winnymi i skazano 2ch na śmierć, 6ciu na 
ciężkie więzienie, resztę na wygnanie do Rumelii.

b f M »  W t g n i c a K

S T S "  P ietdDicb Apartamentów róż7-'

nie­przyjaciela.

wczoraj z D u b lin a;F|Ł f ć * t r a y m a K  na bk*'* 
W iele osob zostało «, - pHHpU  t  'e Da boku-

. S aresztowanych i
nie się na ulicach.’ SnH pieniężną za gromadze- 

H a r t i n g t o n a  ( m in i s T r ^ o S f ° 8° Wał do ffi8rgr- 
domaga się bezzwłocznego^ d o S o d ^ ” 0’ W którem 
wie. Sir John G r a v  bedzie in? Z?nia w teJ sPra' 
ryum w piątek o zajścia w pa?ku FenTkl w D u b t 
b l,ó sk m r ;rz;g;" Ia8pm0^ ^ 0Pc0at^ow anie władz du-

wczo'raj*iGeczór b T Ł y b o / c z y  w ^ e c ^ 1̂
taniu. czy-

M/ !  S°  8,erPnia ROd.4 mir. 40
5% zjedn. dług państwa banku 5 9 - 5 0 .- .  / L ?
dług państwa w srebrze 69*55 • Hmv z r \ S Ł
102*50. Akcye banku 768. — Akcve lT . , 1
286*90. -  Londyn 121*75. _  l ln o n  ^
dukat 5 * 8 1 - .— Lombardy 1 8 1 —

138- - “  Akcye franco -  auśtr
Napoleony 9*70V„.— Akc kol ,« i  u ' . , 0-----
249 25. A l g .  kol.
Akc. koi. północ. - wsch. 163*50 __
związkow. (VereinBbank) Ho* ’ ... ^keye b«
jenerał- 90 —.— Renta w srehrv^ m -m  **' “ “r i r * 
indemniz. gal. 75 3 0 . — Akrv^ u ! ~  Gbll"i.
obrotu ogóin. 170*75 Ak,-v • banku Wiedeń, i la 
i w  i.„i Akcy« ftngk). -bankuAkcye kol. rz&dow 499* °  vIi _  .
172*75.— Akcye kol. Rudolfa 162*5o.'

256*20. 
ei

Akc. kol.Pardubic. 175*50 — Ak.v« , r
Tramway 212*25 Akrv« h t  i>̂ r‘Cc* 215*—  
Akcye kol. wschód. 85 A\  Qd(? y 8 l d > 0 -  
176*75.— Akcye banan anu-L ^  61 Alflld.
Usposobienie giełdy; spokjjne ^ ^ ^  8 8 '25* -

b b d a k t o b o d p o w i E D 2 I a ł k
Antom*



4 CZAS z Czwartku 10 Sierpnia 1871.

B roszura X . Z. G. pod tyt.
„Liberalizm wiedeński

Ba Wszechnicy Krakowskiej"
jest do nabycia z a  1 5  c e i l t .  w k się ­
garni W ,  J a w o r s k i e g o  w Kra­

kowie przy ulicy śte j Anny.
(1105 1-2)

I

Ogłoszenie licytacyi.
L. 11009. (1113-1-2)

Magistrat król. g/ów. miasta Krakowa 
podaje do pow szechnej wiadom ości, iż  
celem wypuszczenia w przedsiębiorstwo 
w yw ożenia z rzezalni miejskiej nawozu 
z pod bydląt w rzezalni bitych, na czas 
od dnia Ig o  W rześnia 1 8 7 1  r. do końca 
Grudnia 1874- r ., odbędzie się w dniu 
2 3  S i e r p n i a  1 S 1 1  r .  w gm a-  
chu Magistratu w biurze Departamentu I., 
o godz. H e j  przed po/udniem publiczna 
licytacya przez deklaracye.

Czynsz dzierżawny za nawóz ustana­
wia się 5 0  złr. w. a. rocznie.

W adyum wynosi 2 5  złr. w. a., które 
do deklaracyi dołączyć się  ma.

Deklaracye pisem ne stemplem ceny 
5 0  c. opatrzone—  tylko opieczętowane 
przyjmowane będą i do godziny 1 2  w po­
łudnie w dniu oznaczonym składanemi 
być mogą.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w biurze Departamentu I.

Kraków d. 5  Sierpnia 18 7 1  r.

Znany powszechnie i podług zdania le­
karskiego wielostronnie wypróbowany

STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p ie r s i .

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po­
cenie 80 cent. za flaszkę.

J. Engelhofera Esencya mnszku- 
łowa i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie' wyśmienity środek przeciw bó­

lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawroto­
wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 
ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za 

najskuteczniejszy uznany. Cena 1 złr.

STOHATICOR, Woda do ust
M ira  M łr u n n a , Dentysty kilku c. k. Zakła­
dów w Gracu, uznana w skutek nader licznych 
doświadczeń za specyficzny środek do zagojenia 
rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego od­
dechu i wstrzymania postępującego pruchidenia 

zębów. — Cena flakonika 88 cent.

LIKIER ŻOŁĄDKOWY
D r a  K r o n ih h o ls a .

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro­
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa trą- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do­
skonałym towarzyszem na polowaniu przy wy­

cieczkach i w podróży. — Cena flakonu 52 ct 
= = = = =  (1020-1-13)

Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi­
wych: w K ra k o w ie  jedynie u pp. J . Jahna, W. 
Fenza i w apte. p. J . Trauczyóskiego, ul. Floryaó- 
ska — we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy Kra­
kowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Rukera (da­
wniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera.

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B; Fa- 
denhechta — w Ceemiowcach o T. Zachariasie- 
wicza i Rojańskiego w Jarosławiu u J. Baja­
na — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i Schai 
Hermana — Rzeszowie u J. Schaitera — w Sta­
nisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarno­
polu u M. Schlifki — w Tarnowie u Wielogór- 
skiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zale­
szczykach u J. Kodrębskiego i Spółki — w Tar­
nowie n W. T. W. Wlelogórskiego.

W i d i t i g *  flir I t i i c l i c r f  r e u n d e ! ! !
G arań tie  fiir  neu., co m p le t und f e h le r fr e i!!!

D t e  F r e f s e  s i n d  i n  ć>. W .  i i i  S a n k n o t e n  g e s t e l l t .
Bibliothek amerikanisćher Romanę in der vorziiglich ausgestatteten, beriihmten Kollmann’- 

scben Ansgabe, sammtlich Octavformat, schóner Druck, in elegantester Ausstattung. In naehste- 
henden & Collectionen a—e, welche nur Romanę von anerkannt beriihmten Verfassern enthalten, 
und in neuer Zeit erschienen sind. a) Indianergeschichte a und Abentener in den Wildnissen, 21 
Bde., 5 fl. 40 kr. — b) Reise-und Jagdabenteuer, 20 Bde., 4 fl. i>0 kr. — c) Abenteuer in  den 
W ildn issen , Steppen und Prarien, 20 Bde., 4 fl. 50 kr. — d] Historische Romanę und Kriegs- 
abenteuer, 16 Bde., 3 fl. 60 kr. — e) Sitten- und Familienromane, 16 Bde., 3 fl. 60 kr. SW rVor- 
stehende Romanę sind erst neuerdings von mir angekauft und bisher niemals zu einem billigen 
Preise ausgeboten.-^HJ Madler, der Wunderbau des Welłalls, 5 ganzlich neu bearbeitete Aufia- 
ge; 683 gr. Octavseiten stark nebst vollstandigein Kupferatlas, nur 2 fl. — Der Ocean, seine Ge- 
beimnisse und W under, naturhistorisches Prachtwerk, 300 Octavseiten, Text mit sehr vielen 
Illnstrationen, nur 1 fl. 60 kr. — Barnum 's Leben, von ihm selbst geschildert, 4 Bandę, 1 fl. 20 
kr. — Geheime Memoiren Catharina II. von Russland, 1 fl. 80 kr. — Illustrirte  Naturgeschichte 
der drei Reiche, 8 dicke Bandę Octav mit 14C0 Illustrationen, nur 3 fl. 60 kr. — Illustrirte  L a n ­
der- und  Vollcerkunde, 3 Bde., mit 85 Illustrationen, 1 % fl. — Cumming, der Laternenwarter, 
4 Bde., 1 fl- 20 kr. — Bibliothek der beriihmtesten englischen historischen Romanę, in der vor- 
zuglichen iibersetzung von Dr. Barmann, 18 sehr dicke grosse Bandę Octav, Ladenpreis 41 fl , 
fiir nur 5 fl.!!!!! — Bibliothek  deutscher O riginal-Romanę, 10 dicke grosse Bde., Octav, Laden­
preis 20 fl., tur nur 2 fl. — Bibliothek historischer Romanę der besten Schriftsteller, 12 dicke 
grosse Bandę, Octav. Ladenpreis 30 fl, fiir nur 3 fl. ■ Paul de Eocks humoristiscbe Romanę, 
beste illustrirte Prachtausgabe, 50 Theile mit 50 feinen Bildern, 7 fl. — H ildreth, der weis‘0 Sclave, 
3 Bde., 90 kr.-- Illustrirte P hysik und Chemie f u r  Laien, 4 Bde. gr. Octav mit 595 Illustratio­
nen, 2 fl. — Gringo, eiue Seeraubergeschichte, 3 Bde , 90 kr. — Geheime Memoiren der Mar­
quise von Pompadour, 1 fl 80 kr. — Erholungsstunden, belehrende Unterhaltung in Er/.ahlun- 
gen und Geschichten mit Bildern, 3S'; Seiten stark, gross Octav, sehr elegant, 1 fl. 20 kr. —

P . T .
Z ulubionych c y r h n l a r z y  

h a n d l o w y c h  K o h n a  właśnie 
w yszedł Nr. 3 2 , rozprawiający o 
chwilowej sytuacyi wiedeńskiej gieł­
dy i przesyła się na żądanie d a r -

(1163-5-10)

Jos. KohnKo.,
Dom bankowy 

i giełdowy
u  'W ie d n iu ,

verlangerte 
Schottengasse 6.

i n o  i o p ł a t i i i e .
Egzemplarze 3go wy­

dania broszury „Speku- 
lacya prywatna na gieł­
dzie p. J. Kohna“ są w 
zapasie i przesyłają się 
opłatnie za nadesłaniem 
15 c. za egzemplarz.

Polećenia na N o b l a  
•patentowany proch do rozsadzania

D Y N A M I T )
p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h  ze 120
złr. na H O  złr. za cetnar, także 
należące do tego k a b z l e  po 1 złr. 
za 100 sztuk, l o n t y  s z n u r o w e  
wiązka 27 stóp d ługa, :zwykłe po 
15 c., lonty do bagna po 22 c., do 
wody (gutaperkowe) po 75 e., upra­

sza się nadsełać pod adresem:

Mahler & Eschenbacher,
w WIEDNIU, Wallfischgasse 4, 

główny Skład dla Austryi, Węgier, 
Włoch, Polski, Rosyi i Turcyi.

*) Gdy fabryki Dynamitu w Zam- 
ky i Kriimel są znowu w zupełnej 
czynności, jesteśmy w tern przyjemnem 
położeniu wszystkie dotychczas nade- 
szłe jakotei mające nas spotkać za­
mówienia w jak najkrótszym czasie 
wypełnić. (1071 3-3)

historisches Prachtwerk, 432 gr. Octavseiten mit sehr vielen Abbildungen, 1866, elegant, nur 
2 fl. — Bibliothek ausgewahlter Erzśihlungen von Hacklander, Hofer, Gerstaoker, Fanny Lewald, 
Wildermutb, 24 Bde., gr. Octav, sehr elegant 7 fl. — Die Fortpflanzung des Menschen und die 
heimlichen Gewohnheiten beider Geschlechter, mit 24 tein lithograph. Abbildungen, 3 fl.— Dr. Hein­
rich, vjllstaudiger und sicherer Selbstarzt fiir alle Geschlecktskranke (versiegelt), 2 fl.—Dr. Morel, 
das Geheimnisa der Zeugung, 2 fl. — Der Ehespiegel (versiegelt), 1 fl. — Walter Scott’s Romanę, 
deutsch, neue elegante Ausgabe, 103 Bde, 9 fl. — Geschichte der Kriege Oesterreichs gegen 
Preussen von 1740 bis 1806, 20 Theile, gr. Octav, mit 20 saubern Stahlstiehen, 2 fl. 50 kr. — 
Spanien und  Portugal, historiach- romantisch, malerisch, ŁGO Seiten, gr. Octav, mit 12 Pracht- 
Stahlstichen nur 1 fl.' - 1) Schiller’s sammtliche Werke, neueste vollstiindige Original-Ausgabe, 
1871. 2) Goethe’s Werke, 12 Bde. 3) Album  deutscher Dichter der Gegen wart, 446 Seiten stark, 
1871. Prachtband mit Goldschnitt. Alle 3 Werke zusammen nur 6 fl. —Ida’s Memoiren, 4 Bde., 2fl.— 
Gedichte im Geschmack des Grecourt, 2 fl. — Boccaccios Decameron, schone Ausgabe in 4 Bdn., 
I fl. 50 kr. — Geheime Memoiren der Grafin Dnbarry, Maitresse Ludwig XV., 1 fl. 80 kr. — 
Geheime Memoiren Jerome Bonaparte’s und des Hofes auf WilhelmshOhe, 1 fl. 80 kr. — Therese 
und Adelgund )’s Abenteuer, 4 Bde., 2 fl — Geheimnisse der Courtisanen und vornehmen Damen 
Roms, i  fl. 80 kr. — Die Siunenlust, 3 fl. — Moderne Suuden, 3 Bde., 2 fl. — Die Damenwelt 
des leichtfertigen Herzogs von Orleans, 1 fl. 50 kr. — Die Berliner Demi-Monde, 4 Bde., 3 fl. ~ 
Grazien-Album, mit 24 saubern Photographien, 4 fl. — Don Juan-Album , mit 2 t sauberen Pho- 
tographien, 4 fl. — Hulda und Fanni’s Abenteuer, 4 Bde., 2 fl. — Das weltberuhmte echte D us­
seldorf er Kunstler-A lbum , grosses Prachtknnstwerk ersten Ranges, mit Text und zahlreichen 
Kunstblattern der vorziiglichsten Klinstler, je les  Blatt ein Meisterwerk', Quart, pompóser Pracht­
band mit Goldschnitt, 5 fl. Flygare Ćarlen und Friederike Bremer, ausgewahlte Romanę, 
30 Bdchn , 3% fl. -  Alexander D um as Romanę, hflbsche deutsche Kabinets-Ausgabe, 128 Band- 
chen, 8 fl. — 1) Lessing’s Werke, Octav-Ausgabe, Prachtband. 2) Earner's sammtliche Werke, 
Prachtband. 3) Prutz, Gedichte, Original-Prachtband mit Goldschnitt. Alle 3 Werke_ zusammeu 
4 fl. — Wetherell, die weite Welt, 6 Bde., 1 fl 8) kr. — Wetherell, Queechy, hochst inieressant, 
6 Bde , 1 fl 80 kr. — Historische Charakterbilder, 3 Bde.gr. Octav mit 54 Illustrationen, <'/, fl. — 
Heinrich Zschokke’s humoristische Novellen, 3 Bde, Octav, 2 fl. 80 kr. — George Sands Ro­
manę, 75 Bde, 5 fl. — Der Illustr irte  H ausfreund, Scherz und Ernst zur Unterhaltung und 
Belehrung, 2 Bde. mit 140 feinen Stahlstiehen und Illustrationen, 1870, nur 1 fl. 20 kr. 1) We 
ber's Demokritos, neueste Ausgabe, gr. Octav. 2) K arl Beck’s Gedichte, Original-Prachtband 
mit Goldschnitt, beide Werke zusammen nur 2 fl. 50 kr. — D as ecIte Buch der W elt, grosses 
Prachtkupferwerk mit 48 prachtvollen und colorirten Stahlstiehen und vielen 100 Illustrationen, 
Quart, 3 fl. — B rasilien , hochst merkwiirdige Erlebnisse und Reisen in diesem so interessanten 
Lande, von J. Ritcliffe, 2 Bde., gr. Octav, mit 43 saubern Abbildungen, 2 fl. — Casanova's Me­
moiren, beste deutsche Ansgabe, 6 Bde, gr. Octav, 10 fl. — Liebesabenteuer des Chevalier Fau- 
blas, neue vollstiindige Ausgabe, 2 Bde. gr. Octav, 4 fl. — Schonheits - Album, mit 21 Photo­
graphien von Frauengruppen in reizendster Stellung, sehr elegant 4 fl. — Frauensćhónheiten, 
Beautćes de Femmes, 24 brillante Photographien von Frauengruppen in reizendsten Positionen, 
elegant gebunden 4 fl. — D as 7 m ai versiegelte Buch  der grossten Geheimnisse, 2 fl — Das 
entsiegelte Buch  der grossten Geheimnisse, i fl. — Capt. M ayne R ied’s Romanę, 16 Bde., 3 fl. 
60 kr. — Allgemeine illustrirte Gewerbelehre (Technologie), i  Bde mit 316 Illustrationen, 1 fl. 
80 kr. — Populiire Anatomie des Menschen, mit 80 Illustrationen, 1 fl. — H einrich H eine, Hól- 
lenfahrt, Gedichte, 140 Octavseiten, feinstes Velinpapier, 1 fl. 40 kr.

I I  i i  §  i  k  a  1  i  e  n .
„Der musikalisnhe Hausfreund,* Festgabe fur geubte Spieler, 18 elegante Salon - Komposi- 

tionen enthaltend, sehr elegant, 1 fl. 80 kr.— „Weber-Album,“ 10 brillante Original-Kompositionen 
von Weber, Taubert, Spohr, Meyerbeer, Kiicken, u. s. w., nur 2 fl. — „Neuestes grosses Hambur­
ger Tanz-Album“, das grÓ3Bte existirende, 60 Seiten stark, 2 fl — „Walzer-Album,“ 6 der belieb- 
testen, brillanten Walzer von Godfroy, Fauat etc. enthaltend, 2 fl.— Album  mit 50 der beliebtesten 
Opernmelodien, 2 fl. — „Die beliebtesten Opcrn" der Gegenwart: Robert, Norma, Stradella, Trou­
badour, Stumme, Nachtlager, Don Juan, Regimentstochter, Freischutz, Zigeunerin, Afrikanerin, 
Martha.* Alle 12 zusammen 4 fl. — 30 der neuesten beliebtesten „Tanze", einzeln a 15 kr., 
zusammen 2 fl — „Salon-Kompositionen, 16 der beliebtesten Piecen von Ascher, Jungmann, Men- 
delssohn-Bartholdy, Richards u. A. Ladenpreis 8 fl., nur 2 fl. — „Jugend-Album fiir 1871,“ 100 der 
beliebtesten Opernmelodien, Tśinze, Lieder etc., leicht und brillant arrangirt, prachtvoll ausgestat- 
te t, 2 fl. — Tanz-Album a u f  1871, 36 beliebte neue Tanze enthaltend, sehr elegant, 1 fl. 80 kr.— 
30 grosse Tanze fiir Violine und Piano, 4 fl. — O pern-D uette  fur VIoline und Piano in 12 be- 
liebten Opern, znsammen nur 3 fl. — r50  der i euesten und beliebtesten Tanze fur Violine,“ leicht 
arrangirt, zusammen 2 f l.— „Tanz-Album fiir Violine“ fiir 1871, 2 fl. — „Des Ph nisten Haus- 
schatz“ 18 brillante Original - Compositionen der beliebtesten Componisten Godfroy, Harroston, 
Kafka, Richards u. s. w., nur 2 fl. — Concert - Album  fiir die elegante W elt, grosse brillante 
Sammlung gediegener Salonstiicke fiir Piano, in hochst eleganter Ausstattung, nur 2 fl. 50 kr. — 
Lieder-Album, 40 leichte, brillante Fantasien und Rondos fiber Schubert und Meudelsohn’oche Lie­
der etc., sehr elegant, 3 fl. (949-2-3)

A V * h £ l ł  i  A f ł A t *  auB9er '^en hekunn ten  w erthvollen  Z uga- 
w H I O K /f tw  v l  H a l l  J v U v l  ben zu r D ec k u n g  des g erin g en  P o r to ’s 
bei B este llu n g  von 6 fl. u n d  10 fl. noch neue W erke von A u erb ach , M lihlbacb, il­
lu s tr ir te  W e rk e  und  C lassiker etc.

S B .  D irec te  B este llungen  u n te r B eifiigung des B etrages in osterre ich iecben  
B anknoten (T ostvo rschuss w ird  h ieselbst abse iten ' d e r P o stan s ta lten  nacb den lt. k. 
O sterreich ischen  S taa ten  n ieb t erthe ilt) w erden sofort p ro m p t ausgefiih rt.

l i i e ^ i i i u n c l  P i n i o n  i n  l l a n i l n i r ^ 9
B u c h e r - E x p o r t e u r

3 1  g r o s s e  I S l e i c l i c n  3 1 .

C e s . i  I r r ó l .  w y łą c a iu ie  i ip r z y w i l io w a n n
H a r t m a n n a

prawdziwa tynktura na owady
[ | T | | n \ > i l  j’est tylko ta, która na etykiecie flaszki w obrazku pluskwy ma napis

1 0 0  D u c a te n  e i n e  Y V a n z e
/ M M M l j v V  i nasz adres H a c k e r s t r a i s e  3 ,  h ex  tv s s e lk ie -

g o  d o d a t k u  i uwagi.
Tem więcej musimy na to zwrócić uwagę, gdy od jakiegoś 

czasu pojawiają się w handlu tynktury, jakie niby prawdziwe 
Hartmana, na których nasza etykieta jest naśladowana, nasza sława 

jest wyzyskiwana, a publiczność jest oszukiwaną. — Rozpoczęliśmy kroki sądowe i mamy 
prawne wyroki w naszym ręku, które każdy może przejrzeć. * * (1070-4-6)

HARTMANN & M ITTLER, W iedeń, I., R iickerstrasse Nr. 3 .
Składy utrzymują: w Krakowie p. M. Jawornicki, w Jarosławiu p. K. Zabłotny, w Rze­

szowie A. Siiss I Yerstandig, w Bochni A. Faliszewski, w Tarnowie M. Gleicher.

Losy pożyczki węgierskie]
ze spłatą na raty miesięczne i pod gwaran- 
cyą galic. Banku dla Handlu i JPrzemysłu,
k t ó r y c h  n a j b l iż s z e  c ią g n ie n ie  w  d l l i l l  X 5 y m  S i e r p n i a  b .  T ,,

sprzedaje

(1131 3-3) M. Dworski w
Zarząd Fabryki wy 

i cegielni

M AURYCEGO
w Ł a g i e w n i k a c h

robów glinianych 
parowej

B A R U C H A
pod K rakow em .

Przeniósłszy Skład tych wyrobów z domu Wgo Milicwskiego do wystawy wy­
robów kamieniarskich Pana Hochstima przy ulicy S. J a u a , ma zaszczyt Szanowną 
Publiczność uwiadomić, iż w tej wystawie zamówić m ożna:

1 )  P ie c e  kaflow e i kominki w szelkich  g a tu n k ó w  i ro zm ia rów , różnerni o z d o ­
bami zaopatrzone.

2 )  Ozdoby architektoniczne, ogrodow e, figury rozmaite i naczynia do sztu­
cznego chowu ryb.

3 )  C egły maszynowe zwyczajne, prasowane, dachówki, piecówki, gąsiory, dre- 
ny, ceg/y ogniotrwałe (Chamott) i inne przedmioty do tego zawodu należące. 
Wyroby powyższe, zagranicznym w niczem nieustępujące, wykonywują się we­

dług przedłożonych rysunków i żądanych rozmiarów po warunkami i cenami przy- 
stępnemi. (860-8-14)

'W s z e lk ie  c i e r p i e n i u  
n e r w o w e  wjednej chwi- 

. .   ------------------ li ustępują po użyciu pigu­
łek anti newralgijnych Dra Cronier. Skład w Pa­
ryżu w aptece p. Levasseur, rue del* Monnaie, 
19, — w Krakowie w aptece p. Trauczyóskiego 
przy ulicy Floryaóskiej, w Brodach u p. M. 
Kullaka we Lwowie w aptece p. P iotra Mi- 
kolascha, — w Składach materyałów aptecznych 
pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. (1042-6-24)

A A AA AA A A A A A A A iW

PRODUKT FARMACEUTYCZNE
z Fabiyki

p p .M O M r K E U I I i  braci &  Co.
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem. 

CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do za­
życia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY’S bar­
dzo skuteczna, przyjemnego smaku. 

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw 
ukąszeniu owadów i gadów jadowitych. 

SEIDLITZ - POWDERS z etykietami an- 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj ni­
skich. (1(157-6-24)

W Krakowie w aptece p. Tranczyóskiego, 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w Warszawie.

S V W V Y W Y W W Y W V Y W W W W V f i

Bez bólu i bez wstrzykiwania,
bez wewnętrznych leków, które wcześniej czy 
później oddziaływają szkodliwie na organa 
traw ien ia , niemniej bez następstw  chorobo­
wych i przerwy w zatrudnieniu pacyent.ów, le­
czy n p ł a w y  l i a n a ł n  m o c m w e ą o  we­
dle najnowszej metody, jako najlepszej przez 
znakomitości uznanej i w niezliczonych wy­
padkach dowiedzionej —- gruntownie i szybko 
nr.M Z A M lT ltrA iarar, członek wied. wydzia­
łu medycz. w Wiedniu, Stadt, Stubenbastei 14.

Także wyrzuty skórne, osłabienia męzkie, 
stryktury, polucye, upławy, niepłodność i bla- 
daczkę u kobiet i inne sekretne choroby, le­
czy odpowiednio szybko i pewnie wedle naj­
nowszych doświadczeń i  badan. Niemniej 
b e z  k r a j a n i a ,  przeto bez bólu i bez pozo­
stawiania szpecących blizn leczone są wrzody 
wszelkiego rodzaju tak skrofuliczne jak  i sy- 
ńlityczne. — Najgłębsza tajemnica  jest zape­
wniona. Listow ne  zapytania mogą być zamiast 
podpisania nazwiska tylko cyfrowane. Za na­
desłaniem odpowiedniego honorarium przesyła 
się odwrotną pocztą lekarstwa z przepisem u- 
życia.—Zakład ordynacyjny z osobnemi poko­
jami czekalnemi dla dam i mężczyzn.

Stadt; Stubenbastei Nr. II, 1. piętro.
Wchód od G artenbaugesellschaft i  

Wollzeilc. "djgStt 
Godziny ordynacyjne od to  4. W Niedziele 

i święta od 9—1. (1164-1-30)

F . G isc h le r a
c. k. koncess. szkoła przygotowawcza dla kawaleryi

(w W IED NIU VIII Bezirk, I lasp in gergasse  5, wchód od L edercrgasse.)
Nowy kurs rozpoczyna się Igo  Września b. r. P c i l S y o i i a t  W  w l f t -  

s n y i n  d o m u .  Programy [ rzesyłane są darmo i oplatnie. Obecnie przygo­
towuje się 5 0  aspirantów na oficerów. Co sio tyczy egzsm inu oficerskiego 
ochotników i rezerwistów, jakoteż przyjęcia aspirantów do piechoty, bliższe szcze­
góły zamieszczone sa w programie.

( i 171-1-3) ‘ '  Hf M  TSRJ -

Dom Zleceń i Skład Nasion,
przy u licy  S. Jana L. 2 9 2 ,  wchód od 

przecznicy. (1033-6-6) 
Nadeszły: U b r a n i a  letnie drylowe, 

złożone z kurtki i spodni po ft  i ł r .  8 0  c .  
jako też: T u r n i p s  angielski, R z e p a  
wiosenna, I t z e p a  ściernianka (Stoppel- 
riiben) na morgę 3— 4 funt. wied., S z p o -  
r e l i  wielki i mały, ł u b i n  żółty i nie­
bieski. J. Jerzmanowski.

P a r y ż , 1 8 0  U lica  R iv o li  
„ p o d  N a d z i e j ą . 11

A.. J u n g  z W a r s z a w y ,  p rz e d a je  po 
cenach u m ia rk o w a n y ch : zeg ark i genew ­
skie i w szelk ie  w yroby  g a lan te ry jn e  z ło te  
i s reb rn e , z fab ry k  parysk ich , (m o - i- is )

U z d o l n i o n y  s u b j e k t
potrzebnym jest do Handlu b/awatnego

H e n r y k a  S c h w a r z a

w K R A K O W IE . (1144-1-4)

r j m  u w i a d a m i a m  S z a n o  
R o d z ic ó w  I

O p i e k u n ó w ,  że przyjmuję z po­
czątkiem W rześnia zaczynającego się  roku 
szkolnego uczniów na stó/, mieszkanie, 
korepetycyę i opiekę macierzyńską —  
przytem mogą się ćwiczyć w języku fran- 
cuzkim i m uzyce. * ( 1092-1- 3 )

jfl ic h  u l i  n a  Ch n i ie le t r s k a ,
plac Szczepański Ner domu 134, N. stary 

381 I piętro, dom Scheuricha.

f fM /ć akład i Produkcya nasion J .  I l n f -  
J K j k s i c u ' i c x a  w K o c i m i ,  zaleca

nasienie Rzepy pastewnej 
ściernianki

(Stoppelrtibensaamen). 
Kwarta polskiej miary 1 złr.

(973-3 o)

ając znow u z a m o ż n y c h  k i  
t W J B I  | t c Ó w  na w ielkie m a j a t l i  
z i e m s k i e ,  jak o też  i n a  m n i e f s i  
d o b r a ,  u p raszam  o n ad e sła n ie  Jo k ł 
dnych  opisów dóbr (p ro sp ek tó w ) z tani 
mi Cenami i wyraźnem podp isem  miejs< 
i nazw iska pod literam i C. F. D. poste i 
stanie Loslau in Preus. Schlesien, frant 

(1169 1-2)

Poszukuje się ajentów
do zakupna wielkich partyj s z c z e c i  
ś w i ń s k i e j  za natychmiastową żapłatę 
gotówką. Kekomendacye i oferty pod zna­
kiem P. Z. 107, do pp. H a a s e n s t e i n a  
i Voglera  w WApsku. (1172-1-2)

dyrektor. Technika
Przyjmowanie uczni na n a u k ę  !»■•- 

iło w y  m a s z y n  i m ł y n ó w  Ć.16go 
Października. Kurs przygotowawczy 
bezpłatnie. (1165-1-2)

wMittweida C l ie m n i lz ,
, w Saksonii.

Uczniowie z całych Niemiec, Austryi- 
4  / Węgier, Rosyi Szwajcaryi, Iodyj wscho- 
f  . /  dnlch, Brazylii, Ghili.

Prospekta bezpłatnie.

n o r n u r o  na s'̂ e ®c’u ^on’ oc  ̂ z r̂> do »JdlO W e 5,300%/r.
(ieratowe na 2clł koni,Qo/!łaież*cemi do nicl1 #

|  Młocarnie
|  Młocarnie weiaiuweaprB?ta-miod a so a .*
|  Maszyny karbowe do rznięcia paszy i sieczki złr. 1 0 5 ,

|  mam zawsze na sk/adzie wraz z wszelkiem i innemi maszynami gospo- 
|  darskiemi. /.t (946-1*-)

!  C . V e n u le th  w  W ie d n iu ,  S t u m p f e r g a s s e  i 2.

K A P SU Ł K I R AQ U1N.
Potwierdzone przez akademię medyczną p 

ryską, która doświadczeniem sprawdziła ich sk 
teczność i otrzymała sto najzupełniejszych kur 
cyj na stu osobach chorych. Akademia zate 
orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nad wsze 
kie preparacye z kopahu, ponieważ nie utri 
dzają żołądka, nie sprawiają nieprzyjemnej 
odbijania i zawierają pod ląż samą objętość: 
większą jak inne ilość KOPAIIU. Każdy flakoni 
zawinięty jest w raport potwierdzający, wydań 
przez akademię m edyczną.-W  Paryżu na prze< 
mieścin St. Denis Nr. 78 i w głównych aptekat 

gr?6'cą> gdzie można dostać także WIZYKi 
9,. ALBESPEYRES, w Krakowie w aptet 

P- 1 rauczyńskiego, we Lwowie w aptece p. Pic 
tra Mikolascha, w Brodach w aptece p. Michai 
K,,llaka- (1053-3-12)

KLEJ BIAŁY w PŁYNIE
1*. 63AUOIM w Paryżu ,

do klejenia papieru, tektury, porcelany, szkl. 
marmuru, drzewa, korka itd.

P U O S Z E K  R U R I H J 0 1 W 1
wyborny do naostrzenia brzytew, czyszczeni 
sreber, polerowania wszelkich metali, bieleni 

zębów itd.
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trat 

czyńskiego — we Lwowie w aptece p. p. M 
kolascha. (1043-5-6)

E S S E N C Y A
x  i a l s o p a r y l i  U o l b e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej 
środków roślinnych, krew czyszczących, w 
robach złego przymiotu (syfilitycznyoh), : 
czyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. M 
użycia w polskim języku.

Dostać można w "Paryżu w aptece pana 
bert w paesażu Colbert, Nr. 7 et 8 ; w K 
wie u p. Trauczyńskiego; we Lwowie u p. I 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullak 
Skład główny dla Kró estwa Polskiego u pp 
lego i L. Spissa w Warszawie. (105O-

pap ierów  i p m iię d s y

9 sierpn. 
9reb.pol.it. s a l  oo ał.

,  coweobr. „ 
LUty zust.pol.zkep. 
Sanlm. poi. loo tór. 
Ruble roi. sa loo rsr. 
Talary pr. za 100 tai. 
Banks. pr. za ioo sir 
3robro nowe auatr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Pófintperyały ror/j. 
4{ gal. łuty <ai. » t

oii/indem nii. z tup* 
A&.k.g.*dyw. bes. a  

L.Cs. e całą wnl 
Akcye Bank. g.dH i P 
Losy prem. węgiers 

„ «j  ban. puityfe

8 sierpn 
i j  ujed. dług pań. ban.
‘i j, n n tnh  ,  Obi. 'nd. niż. Ans 
,  „ czeskie

* « gwłoyj,
a „ buków.
„ „ KOdEv,.
?ośy.iik» głód.
1 p o k o l .
twirik) i air. ('-too

żadają płacą

19 25 
89 75 
410 
162' 
183J 
81 \ 

122) 
5 86 
9 80

T6j 
86 
77 

252 
176 

Y3 — 
98 —

59 60 
69 60 
98 — 
97 -  
80 60 
75 60 
74 — 
77 25

110 75

28 25 
89 — 
403 
161Ą 
182) 
81} 

121 
5 75 
9 70

85
76

248
174
71 50 
95 -

59 50 
69 50 
97 50 
96 -  
80 20
75 32 
73 75
76 75

110 60

L is ty  s(istaunM 
5 f Banku nar. los.
4{ galicyjskie 
Sj a
6 { gaLiiakt.fcr.wŁofi. 
5 j węgierskie, los.
55 sakł. kred. austv. 
5! isaki. kred. austr.

spiac. w 33 lat.
5j Domin. pań. l*o fi.
Połyczki loteryjM .
Lo*y pofl. x r. tsżi)

.  .  .
- „ it 1850

r » 18,54
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